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Pojedyńczy numer 15 groszy, 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedzie! i świąt. 


PRENUMERATA 
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ORE- 
DOWNIK a MIFISKIEGO* wvn ©! kwartalnie 6.00 zł, na pocztach przez listo- 
wego w dom 7.98 zł. — Miesięcznie 2.09 zł, przez listowego w dom 2.35 zł, 
pod opaskę w Polsce 4.0 sl, da Francji i Ameryki 6.09 złotych do Gdańska 
5.00 guidenów, do Niemiec „.69 marek. — W razie przeszkód w zakładzie 


lej, spowudowanveh wyższą siłą, strajków lub t.p.. wydawnictwa nie odpowiada 
| i za dostarczanie pisma, a prenumergtorzy mie mają prawa do odszkodowania 
ty Redaktor przyimuje od 11-17 w południe ora? od 5—6 po nolndniu 
| RKkapedycja otwarta od godziny 8 rano % godziny 6 wiecz. bez przerwy 
ej Redakt ndpowiedziałny Cresław Budnik, ; 


Teleton administracji 315. 


Nakład 20300 egzemplarzy. 


Adres 
redakcji i administracji 
uilca Poznańska 30, 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej* Spółki Akce. 


m OGŁOSZENIA 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 49 groszy. w tekście na drugiej inb dal- 
szych stronach 58 groszy, na 1-ej stronie 1 złały. Drobne ogłoszenia wowo 
tytułowe 28 gr. każde dajsze 10 groszy, dia poszukujących pracy 30 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzaniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100%, nadwyżki 


Rękoptay zostają w administracji. — Konia bankowe: Bank Bydgoski T, A 
- owy. -— Bank M. Stadthagen T. A — Bank Dyskonteowy. 
Kanto czekowa: P. K. O. nr. 23713 — Poanań 


Aby wniknąć niedoktadnaści, ogłoszeń tniafonam mis przyjmuje się. 


Dzisiejszy numer obejmuje 10 stron. 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316, 


rannych. — W jednej szkole 200 


Warszawa, 20. 3. (Tel wL) Z Nowego 
Jorku telegrafują, że w dniu wczoraj- 


z Numer 68. | BYDGOSZCZ. sobota, dnia 21 marca 1925 roku. 
A ee oazy ndz = ady saen aeae p Z az 
E W Ameryce szalał straszny cyklon. 
he Wsie I miasta zmmiecione z powierzchni złemi. — Tysiące zabitych I 
ly dzieci straciło życie. — Mnóstwo ludz! z przerażenia oszalałe 
i Nowy Jerk, 19. 2 (PAT) „United Londyn, 19. 3. (PAT) Wedhug infor- 
a Press“ donosi £ Nowego Jorku, że naj- | macyj otrzymanych z Chicago. liczba o- 


większa katastrofa cyklonowa, jaka na- 
wiedziła Amerykę średkową, zachodnią 
4 północną od lał 14 pociągnęła za tobą, 
Wy. wedlug wczorujezych doniesień, przeszło 
| 900 ofiar w życiu ludzkiem. ie! szej 

| 
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fiar ostatniego orkanu przekracza 950 
zabitych 1 2.600 rannych Orkan poczy 
nił wielkie zniszczenia na calej pree- 
strzeni pomiędzy Annapolis w stanie 
Missuri i Princetown w stanie Indiana 
Komunikacja telegraficzna. telefoniczna 
i kolejowa jest całkowicie zdezorganizo- 
wana. Sirat materjalnych na razie obli 
czyć nie można, są one jednak bardzo 
znaczne. Oddziały wojskowe oraz kilka- 
dziesiąt pociągów Czerwonego Krzyża zo- 
stały wysłane na miejsce katastrofy. W 
kilku pomniejszych miasteczkach więk- 
szość budynków została zniszczona. 


Westirankiort w stanie Illinois, liczące 
a 18.000 mieszkańców, zostało zniszczone 
ot do połowy. Caly szereg domów jest 
i zrównany z ziemią. Najwięcej ucierpiały 
veh stany Missisipi, Indiana i Iinois. Ogrom 
4 katastrofy nie da się ustalić, Połączenia 
| telefoniczne i telegraficzne zostały prze 
rwane. Dwiadzieścia innych wsi i gmin 
8 | zniszczonych zostalo szalejącym cyklo 
nem i pożarem. Około 200 dzieci straciło 
życie podczas zawalenia się budynku 
J szkolnego w czasie nauki. 
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jest dziś zagrożony... 


1919 r. Steed był redaktorem działu za- 
granicznego „Times'a“, a od lutego 1919 
do listopada 1922 r. był naczelnym re- 
daktorem. W 1918 r. miał misję rządu 
angielskiego prowadzenia propagandy 
przeciw państwom centralnym, i w tym 
roku na czele specjalnej misji bawił we 
Włoszech. W 1923 r. Steed kupił od 
spadkobierców Stead'a najpoważniejsze 
czasopismo polityczne „Review of Re- 
views* (Przegląd Przeglądów), którego 
jest zarazem redaktorem. 

Czytelnik polski nabiera słabego wy- 
ebrażenia o wływach tego pisma na opi- 
nję angielską, jeśli dla porównania 
wspomni „Myśl Niepodległą* za redakcji 
Andrzeja Niemojewskiego. 

Otóż taki potentat pióra. jak Steed, 
zabrał głos z powodu propozycji czwar- 
tego rozbioru Polski. Artykuł ten cytu- 
jemy wedle „Prager Presse" (poranny 
nr. 75 z 17 marca b. r.). Pozatem ukazał 
on się w Nowym Jorku w dzienniku „N. 
Y. Worłd*, a więc rozchodzi się po Euro- 
pie i Ameryce. : 

Steed stwierdza, że granice zachodnie 
Polski są niesprawiodliwe, bo Polsce da- 
no za małe. Stało to się z winy angiel- 


_ Opinii polskiej wmawiano niejedno- 
nie, że liberałowie i Labour Party — 
wrogowie Polski. To też przyjście 
j gieru konserwatystów, zwłaszcza z 
mberlainem jako ministrem spraw 
nicznych powitano w Polsce z ulgą, 

, że obecnie ze strony Anglji nie 
nam niebezpieczeństwo, 


| ski, tak sympatycznie przyjętą przez or- 
A | gan konserwatywny „Times“. 

= Ta niespodzianka powinna nauczyć 

ss, że sympatyj swych dla stronnictw 
jówych nie należy przenosić na zæ- 


atysta polski nie powinien się za- 
ać w zabiegach około lewicowca an- 
elskiego czy francuskiego i na odwrót. 
"W Angliji nie pozbawieni jesteśmy zu- 
pełnie przyjaciół. Świadczy o tem kore- 
_. spondencja z Gdańska, zamieszczona w 
„Morning Post“, najstarszym organie 
konserwatystów angielskich.  Wspom- 
niana korespondencja zamieszczoną w 
nrze 2 9 marca, cytowana już w stresz- 
czeniu w telegramach naszej urzędowej 
= ageneji, zajmuje niemal cały łam. Au- 
= tor stwierdza, że Niemcy prowokują zaj- 
a. peia w Gdańsku, aby Polsce utrudnić do- 
ję S gp dn 4 $ 


śny publieysta angielski przypomina. że 
komisja rzeczoznawców dla spraw pol- 
skich, powołana 12 lutego 1919 roku, 12 
marca 1919 r. przedłożyła Radzie Naj- 
wyższej jednegłośny raport, wedłe któ- 
rego Gdańsk i linja kolejowa Gdańsk— 
Kwidzyn—Mława miały być włączone do 
Polski, tak samo cały G. Śląsk, o ile za- 
mieszkany był przez ludność po polsku 
mówiącą — bez plebiscytu. Steed pod- 
kreśla, że raport opracowany był przez 
ludzi sumiennych, znających swe zada- 
nie, W dniu 19 marca 1919 r. raport był 
badany przez Radę 10-ciu. Dnia 18 mar- 
ca po południu Lloyd George oświadczył 
„wobec wybitnego członka brytyjskiego 
wspomnianej komisji, że poprze raport. 


wno pisał na łamach pisma 
r „Listów z Londynu'*. Jest 


sta angielski. Urodzony w r. 
ja uniwersyteckie odbył w Je- 
ć nie i Paryżu. W 1896 został ko- 
dentem „łimes'a* najpierw w 

od 1897—1902 r. w Rzymie, od 
w Wiedniu. Z tych czasów 
itycy i publicyści polscy z 
ca on także im wiele uwag 
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Nazajutrz jednak sam jeden oparł się | jej całości przed bandyckiem 
4 odrzucił rapert, Komisja, zbadawszy | niem sąsiadów z zachodu, 


szym stany Illinois, Louisana, Missisipi’ 


i Indiana były widownią strasznej ka- 
tatrofy żywiołowej. Straszny orkan zni 
szczył w przeciągu kilku godzin 3 duże 
missta a w kilkunastu innych wyrządził 
olbrzymie szkody. Według pierwszych 
wiadomości, nadeszłych do Warszawy, 
wynosi liczba zabitych 1000 osób a prze- 
szło 20060 odniosło rany. Wśród rannych 
znajduje się bardzo wielu obłąkanych. 
Zorganizowano specjalne pociągi dla o- 
błękanych. Na miejsce katastrofy wy- 
słano kilkanaście pulków wojska oraz 
Heme oddziały Czerwonego Krzyża. Cy- 
| klon osięgnął największą siłę w wschod- 
niej części stanu Missuri. 
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_ woła publicysta angielski Steed. — Lloyd George jest odpowiedzialnym za to, że spokój europejski 


sprawę, ponownie jednogłośnie raport 
podtrzymała. Ale Lloyd George znów się 
oparł i wymusił kompromisowe zała- 
twienie, poddające Gdańsk pod proiekto- 
rat Ligi i stwarzające „Korytarz Gdań- 
ski”, który obecnie Niemcy odrzucają, 
żądając jego zniesienia. 

Możliwe jest, — pisze Steed — że ni- 
gdy nie dowiemy się, dlaczego Lloyd 
George zmienił zdanie w sprawie Gdań- 
ska, ale faktem jest, że on jest odpowie- 
dzialny za nieudane i pogmatwane roz 
wiązanie trudności, które dla pokoju eu- 
ropejskiego jest daleko niebezpieczniej- 
sze. niż gdyby było jasne rezwiązanie na 
korzyść Polski. : 

Takie przypomnienie history- 
czne sprawy Gdańska i G. Śląska wobec 
powagi Steeda, niewątpliwie korzystnie 
wpłynie na opinię angielską, a także ca- 
łego świata angło-amerykańskiego. 

Steed zapewnił pozatem korespon- 
denta „Warszawianki“ pisząc artykuł 
wspomniany, że artykuły germanofil- 
skie w prasie angielskiej nie oddają na- 
atroju narodu. Artykuły pisane sa naj- 
częściej przez ludzi kryształowego cha- 
rakieru. ale oplątanych w sieci propa” 


skiej, mianowicie Lloyda George'a. Glo- gandy niemieckiej, znakomicie w An- 


|glji zorganizowanej. ` 

Powyższe słowa dodają nam otuchy, 
; abyśmy się nie zrażałi do Anglii, lecz 
propagandę niemiecką wykrvwali de- 
maskując jej kłamstwa. Pod tym wzglę 
dem Polska nic nie robi. Pepesowcy 
| spotykają się raz na rok z przedstawi- 
| cielami Labour Party, ale już prawica 
i żadnego kontaktu z konserwatystami 
| angielskimi nie utrzymuje. Nie było 
też słychać, aby polskie organizacje ka- 


tolickie nawiązały stosunki z katolika- ; 


mi angielskimi. Jeśli byli francuscy 


| biskupi w Polsce, należałoby nie pomi- 


ł 


: jać także angielskich. Wszystko dla 
: dobra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i 


pożąda- . 
A. P. B.! mogą być przytułkiem dla tej czy, owej 


Telefon rednkcji 326, 


Wiatrak, 


Od chwili złożeniu przez Pilsudskiego 
stanowiska naczelnika państwa I usu- 
nięcia się Marszałka w cień istnienia 
prywatnego, zwolennicy jego starają sie 
najusilniej, aby wrócił do życia czynne- 
go i stanął znowu na Kapitolu przodow- 
niczym. W zasadzie, niepodobna tych za- 
biegów piętnować mianem warchalstwa 
f zdzierać s nich uroku nmiewątpliwego 
uezciwej splaty długu wdzięczności 
względem dich wodza ideowego, wzgię- 
dem człowieka zasłużonego, głośnego Í 
steranego w służbie wyzwolenia krafu. 
Sam Piłsudski zresztą zwierzył sip a ra- 
miarem wstąpienia znowu na płaszczy” 
znę pracy politycznej 1 przez ujawnienia 
zamierzania, dorzucić paliwa do ognia, 
dał poniekąd błogosławieństwo stronni- 
kom, wyłammującym dla niego drzwi do 
wnętrz władzy. Wołanie z lewa przybie- 
ra formy coraz ostrzejsze | knnciastsze, 
wyłania się w postaci uchwał wiecowych 
i postanowień związków legjonowych, © 
ile zaś przycichnie przelotnie, wybucha 
znowu żywiołowo, czasami w kształtach, 
nie dających pogodzić się x pojęciamł 
karności państwowej. Podobne napięcia 
stosunków, nie przyczynia się do zale* 
czenia ran, wyrzucających ropę orjenta- 
cji i przypomina kaganek, skwierczący, 
jeszcze, niedaleki dogasania, jednakże 
wydający swąd z resztek zakopconego o- 
leju. Skutkiem trzymania się na okopie 
pośród własnych wielbicieli, nabrała syl- 
weta Piłsudskiego charakteru wyraźnie 
partyjnego. jest jakby portretem, umajo- 
nym kwieciem o jednoznacznej i silnej 
barwie. O ile zatem twórca Legjonów 
trwa w przedsięwzięciu zostania i nadal 
sztandarem politycznym, wszystko jest 
w porzadku, gdyż każdemu przywódcy 
wolno jest skupiać wokół siebie groma- 
dy, brać je w wędzidło i prowadzić ku 
redutom zwycięstwa. Wtenczas jednak 
naraża się na walki, na odpór, na skrzy” 
żowanie miecza i wszelkie możliwości, 
połączone z harcerstwem  ścierających 
się sobą zasad. A, że u nas zasady tłu- 
maczą się jeszcze opacznie i rdzeń walk 
polega na sekciarstwie i nienawiści, 
tkwiących w małży krótkowidztwa, więc 
skutki zaplątania się w wir bitewny, by- 
waja nieraz bardzo dotkliwe, wysuwają 
człowieka poza obręcz przodownictwa o- 
gólno-narodowego, każąc mu pokutować 
na podwórku partyjnem. 


Osią całego nieporozumienia, roz- 
dymanego do wypadku wagi kapitalnej, 
jest usiłowanie złożenie w ręce Pit 
gudskiego kierownictwa sił zbrojnych 
w razie wojny i stworzenie dla niego w 
czasie pokoju takiej pozycji, któraby go 
uczyniła w zakresie powierzonym pa- 
nem niezawisłym, pewnym rodzajem 
Wallensteina. oglądającego się tylko na 
własne nadchnienie. Obok prezydenta. 
Rzeczypospolitej, ujętego w kleszcze tyl- 


ko pozorów władzy, urosłby czynnik o% 
patrzony i wyposażony w bardzo rozle+ 


gły zakres działania, oderwany urzędem 
swoim od spoistości z innemi naczelne- 


mi funkcjami kraju, mogący frondować 


wszystkich i wszystko na mocy zdoby* 
tej niezależności. A, ponieważ godność 
spoczęłaby w dłoniach Piłsudskiego, zam 


.angażowanego bardzo w pewnym kie 


runku, musiałoby grozić widmo, że ten 
kierunek zacznie wybijać wyłom w mu 
rze, okalającym armją i podniesie zu: 
chwale głowę na obszarach, które nie 


l 
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myśii politycznej. Względy jedynie czy- 
sto rzeczowe mogą rozstrzygać, jaka ma 
być zależność wodza od ministra wojny, 
czy wogóle ma być i wprowadzanie ja- 
kichkolwiek odchyleń z poświęceniem 
samej potrzeby istotnej, należałoby u- 
ważać za prywatę i nieszczęście bez mia- 
ry. Dlatego jakiekolwiek ma się pogla- 
dy o zakresie działania I rozległości u- 
prawnień generalissimussa przyznać 
trzeba, że krytyka Piłsudskiego odno- 


śnego projektu w pismach i to właśnie | 


w czasie, gdy projekt ten znalazł się na 
stole rzadówym, była czemś niesłycha- 
nem, była jawnem pogwałceniem pojęć 
o stosunkach praworządnych. Marsza- 
łek miał możność podzielenia się prze- 
konaniami swojemi z gabinetem, był 
proszony na posiedzenia, mógł zaczepić 
całokształt wniosków ministerstwa woj- 
ny, na zewnątrz zaś zachować milczenie 
i powściazłiwość. Sprawa bowiem orga- 
nizacji wojskowej nie powinna znajdo- 
"wać się na targowisku opinii publicznej, 
mie mającej pojęcia o tajnikach obrony, 
nie powinna też żadną miarą zalatywać 
przysmakiem rozdźwięków domowych, 
ujemnie zawsze oddziaływujących na 
zagranicę. Wyglądało niepomyślne po- 
sunięcie tak, jakby wybitna jednostka 
z powodu niepodobieństwa nagięcia pla- 
nu do swojej woli, stawiała krzyż nad 
służbą państwową i własny upór wy- 
wyższała nadewszystko. Niewątpliwie 
takie rozumowanie. że zakres stanowisk 
należy określać podług woli jednostki, 
a nie z szerszego punktu widzenia, do- 
prowadzić łatwo potrafi do rozprzężenia 
i rozczarowań gorzkich. Kandydat do 
pewnej godności może ją przyjąć lub nie, 
jednakże przez niewczesne wystąpienia. 
nie powinien zabapniać atmosfery i 
przytparzać trudności, 

Obecnie ułożyły się stosunki osobli- 
we: rzesze zwolenników Piłsudskiego 
chcą, aby został generalnym inspekto- 
rem armii, on zaś gotów zgodzić się na 
to byle trosé uprawnień przyszłego wo* 
dza określono podług jego dyktatu!.. Po- 
wstała zatem gmatwanina bez wyjścia, 
twarz w twarz, oko w oko patrzą na sile- 
bie dwa „non possumus“ (nie możemy), 
jedno osobiste, drugie państwowe. Nie- 
ma zatem zwycięzców ani zwyciężonych, 
jest tylko chaos i wybijanie fałszywych 
tonów na klawikordzie wewnętrzno-po- 
litycznym. Społeczeństwo nasze potrze- 
buje zaś spokoju, ukojenia, wygładze- 
nia zmarszczek w domu wobec zawsze 
ciężkiego położenia zewnętrznego i ko- 
nieczności oddania się pracy, niezakłó: 
eonej ustawicznym rozstrojem. Jedyna 
rada, aby egocentryzm 'jednostki rozwa- 
Żył, czy nie warto zaofiarować własnych 

"koncepcji na ołtarzu kraju i sprowadzić 
odciążenie w rozterce niezdrowej, za- 
miast przyczyniać się do grasowania 
burzliwych wieców, uchwał i odgrażań 
psłabiających powagę życia i stanowiska 
naszego międzynarodowego. Akademje 
ustawiczne, hołdy, adresy, są piękną o- 
krasą życia, piękniejszą jeszcze prosto- 
ta i cisza, oddające wszystko, zdała od 
rezgwaru, jako całopalenie dla pow 
szechności, dla myśli spotężnienia odro- 
dzoncj Ojczyzny. 


Krótkie wiadomosci telegraficzne. 


Londyn. Stan zdrowia lorda Curzo- 
ma jest beznadziejny. Powagi lekarskie 
angielskie wezwane do łoża chorego 
zwątpity w możliwość uratowania go. 


Moskwa. Jak donoszą z Sachallnu 
ewakuacja wojskowa dokonywana 
przez Japonję ma przebieg normalny. 
Niektóre części wschodniego Sachalinu 
T już przejęte przez władze sowie- 
ckie. 


Londyn. Stan zdrowia marszałka 
Frencha, który poddał się poważniej- 
szej operacji, budzi obawy. 


, Berlin. Strajk kolejarzy zakończył 
się w dniu dzisiejszym. Ponieważ wczo- 
rajsze rokowania w ministerstwie pra- 
cy nie doprowadziły do porozumienia, 
minister pracy Nzeszy postanowił ogło- 
gić, że uznaje wyrok rozjemczy za obo- 
wiązująey. 


Rzym. Weżeraj wieczorem nadeszła 
"wiadćmość z Medjolanu, że przywódcy 
organizacji socjalistycznych po odby- 
¡ciu trzech długich zebrań zdeeydowali, 
-~ że robotnicy socjalistyczni mają dziś 
|. yano powrócić do pracy. 


DZIENNIK BYDGOSKI, sobota 21. 3.1925. 


P, Thugutt cofa swą dymisję. 


Warszawa, 20. 3. (Tel. wł) Wczoraj 
wieczorem rozesłano do pism półurzędo- 
wy komunikat, treści następującej: Pre- 
mjer Grabski odbył po południu dłuższą 
konferencję z ministrem Thuguttem w 
związku z projektem powołania przy Ra- 
dzie Ministrów Komitetu do spraw wo- 
jewództw wschodnich. Na konferencji 
nastąpiło zasadnicze uzgodnienie poglą- 
dów. Bliższe szczegóły organizacji i wy- 
konania zostaną opracowane w dniach 
najbliższych. 

Wobec zupełnego porozumienia pre- 


CEERD 


Wilno, 19. 3. W miejscowości Pod- 
gaje straż litewska w sile 100 ludzi po- 
częła wycinać las leżący na polskiem 
terytorjum. Zastępca starosty Łukasie- 
wicz w przypuszczeniu, że zachodzi tu 
tylko nieporozumienie, żawezwał straż 
do opuszczenia terytorjum polskiego. 

Gdy komendant straży litewskiej od 
powiedział na to odmownie i aroganc- 


Zwycięska wojna jedynem wyjściem 
sowietów. 


Olbrzymie zamówienia na materiały woienne za granicą. — Koncen- 
tracja wojsk czerwonych nad granicą zachodnią I północno-zachodnią. 


Londyn, 19. 3. Tutejsze Biuro Reute- 
ra denosi z Moskwy na podstawie In- 
formacyj wiarygodnych: Po usunieciu 
Trockiego stanowisko sowietów zostało 
ostahione tak dalece, że większość przy- 
wódsów bolszewickich uważa wojnę oczy- 
wiście zwycieską za jedyne wyjście z 
trudnego położenia. Dlatego kierowni- 
ctwo armil zakończyło szvbko organiza- 

Nieprawdorodobna pogłoska. 


Warszawa, 20. 3. (Tel. wł) Telegra- 
fują z Londynu, że wczorajszy „Times“ 
twierdzi, że rząd niemiecki tydzień temu 
zwrócił się do rządu polskiego z propo- 
zycja wszczęcia rokowań o zmianę gra- 
nic. Rząd polski odmówił kategorycznie. 


Ferment w F. P. 8. 


Warszawa, 20. 3. (Tel. wł) Wskutek 
wewnętrznych zatargów, poseł Mora- 
czewski złożył wczoraj mandat wicepre- 
zesa klubu P. P. S. 


Niezadowolenie w Londynie, 


Warszawa, 20. 3. (Tel. wł.) Z Londynu 
donoszą, że na wczorajszem posiedzeniu 
gabinetu ujawniło się wielkie niezado- 
wolenie z rezultatów podróży Chamber- 
laina. Sprawa w nadchodzący wtorek o- 
mawiana będzie w Izbie Gmin. Oczeki- 
wane są bardzo burzliwe obrady. 


Rada obrony państwa. 


Warszawa, 19. 3. (PAT) Sejmowa ko- 
misja wojskowa obradowała w dalszym 
ciągu nad ustawą o organizacji naczel- 
nych władz obrony państwa, mianowi- 
cie nad rozdziałem trzecim, dotyczą- 
cym Rady Obrony Państwa. Referent 
pos. Stefan Dabrowski (Chrz. Nar.) 
przedstawił konieczność ustanowienia 
Rady Obrony Państwa i sekretariatu 
generalnego. jako ciał doradczych i te- 
chnicznych, których opinia będzie ped- 
stawą do decyzji rzadu. Uchwały Rady 
Obrony hę Rye nie moga być dla rza- 
du obowiażujace, gdvż ostatecznie zaw- 
sze decyduje Rada Ministrów. 


Powrót burmistrza edańskiego. 


Gdańsk, 19. 3. (PAT) Prezydent se- 
natu gdańskiego Sahm wrócił dziś do 
Gdańska ji objął urzędowanie. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji głównej 
Volkstagu Sahm zdał sprawozdanie z 
przebiegu obrad Rady Ligi. które ied- 
nakże dotychczas nie zostało podane 
do wiadomości publicznej. Na posiedze- 
niu Volkstagu, które odbedzie się iutro 
po południu Sahm ma złożyć deklara- 


I cję w sprawie powyższej. : 


Rabusie litewsty wycinają nasze 
Pograniczna straż litewska w sile 100 ludzi rąbała las na nolskiem 


gerytorjium. — Na widok naszej poilcii rabusie uciekli. — Pokojowe 
zlikwidowanie zaiścia. 


„| ży litewskiej przekraczania w tem miej 


wym zachodzie. 
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Samoloty w walce z Budjennym 
w roku 1920. 


Jaką rolę odegrały w roku 1920 samo- 
lóty polskie w walkach z dowódcą ko- 
zackim Budjennym, dowodzi tego jego 
raport z 18 sierpnia 1920 r. (st. stylu), 
przychwycony przez nasze wojska. Ra- 
port ten brzmi: t 


„W ostatnich dniach nieprzyjaciel 
w szerokim zakresie zastosował w 
walce z kawalerją samoloty, w ten 
sposób kompenzując zbyt szczupłe 
siły. W dniu 15 í 17 sierpnia eskadry 
nieprzyjacielskie w liczbie dochodzą- 
cej do 9 samolotów, krążyły nad ata- 
kującemi kolumnami konnej armji 
Zuchwale zniżając samoloty, nieprzy- 
jaciel ostrzeliwał nasze oddziały i za 
rzucał je bombami. Wojska, atako- 
wane z powietrza, nie mniej jak trzy 
razy na dzień, mają ogromne straty 
w ludziach i koniach. W jednej tylko 
6-tej dywizji kawalerji w dniu 17 sier- 
. pnia zabito i raniono przeszło 100 lu- 
dzi i 100 koni. Jeden z ataków 6-tej 
dywizji odbito wyłącznie samolotami. 
Proszę o rozkaz natychmiastowego 
wysłania do mojej dyspozycji jednej 
baterji zenilowej, któraby podążaea 
za armją. 
Dowódca I konnej armji—Budjenny. 
Członek R. W. S. — Woroszyłow. 
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Szef pol. szt. armji —- Zotow. 
Pamięłajmy o E. O. P, P.I 


miera z p. Thuguttem, w ciągu piątku 
należy oczekiwać cofnięcia podania o dy- 
misję. Do Komitetu do spraw woje- 
wództw wschodnich, będą należeli: mi- 
nister spraw wewnętrznych, spraw woj- 
skowych, zagranicznych, oświecenia pu- 
blicznego i reform rolnych. Komitet be- 
dzie miał prawo nominacji i zwolnienia 
urzędników, dokonywania inspekcji itd. 
W związku z tem należy oczekiwać w 
najbliższych dniach nominacji p. Stani- 
sława Grabskiego na stańowisko mini- 
stra oświaty. 


jasy. 


ko, powołano policję w sile 40 ludzi, na 
widok której rabusie uciekli. Trzech 
jednak policia zdołała zatrzymać. Na 
drugi dzień przybył na sporne miąjsce 
komendant straży litewskiej, las uznał 
za polskie terytorjum i zabronił stara- 


scu granicy, wobec czego 3 aresztowani 
strażnicy zostali wypuszczeni. 


ak nio a 


Nietykalni zdrajcy dostaną 
się do rąk Temidy. 


Komisja sejmowa za wydaniem posłów 
Łańcuckiego i Sawickiego. 


Warszawa, 18. 3 (PAT) Sejmowa ko» 
misja regulaminowa i nietykalności po- 
selskiej zajmowała się na wczorajszerm 
posiedzeniu szeregiem wniosków proku 
ratorskich, żądających wydania posłów 
(Viększością głosów wydano pos. Łań: 
cuckiego (kom.) za wygłoszenie w maju 
r. ub. na placu Starynkiewicza w War- 
szawie mowy, w której pos. Łańcucki 
nawoływał do obalenia obecnego ustro- 
ju państwowego przy pomocy siły, i za 
przemówienie wygłoszone w listopa- 
dzie 1923 r na wiecu w Pahjanicach w 
czasie tygodnia antymilitarystycznego. 
W przemówieniu tem pos. Łańcucki o- 
mawiając wypadki krakowskie, dopuś- 
cił się analogicznego do poprzedniego- 
przestępstwa. Wreszcie komisja uchwa 
lta wydanie pos. Łańcuckiego przeciw 
wnioskówi referenta, 
wystosowany w okresie wyborów do o- 
becnego Sejmu do ówczesnego premje- 
ra Nowaka, w któryjn Łańcucki dopu- 
ścił się przestępstwa nieposzanowenia 
władzy i nawoływania do rozruchów. 

Ponadto komisja wysłuchała referatu 
pos. Jaroszyńskiego (Chrz. Nar.) w spra: 
wie wniosków prokuratorskich o wyda- 
nie posłów Hałka (Wyzw.) i Sawickiego 
(ZLN). Komisja postanowiła jednomyśl: 
nie w pierwszym wypadku odmówić wy- 
dania, w drugim zaś wypadku, komisja 
jednogłośnie postanowiła posła Sawic- 
kiego wydać. Poseł ten w maju ub. r. 
w szeregu wystąpień w powiecie piłoń- 
skim dopuścił się nieposzanowania wła- 
dzy, publicznie odzywając się obelżywie 
o urzędnikach państwowych i komunal- 
nych, jak również o rządzie i jego rozpo- 
rządzeniach, wreszcie nawoływał lud- 
ność do niepłacenia podatków i niepo- 
słuszeństwa władzom. 


cję 56 dywizyj piechoty, z których każda 
zaopatrzona jest w 4 tanki i 4 samoloty. 
Zamówiono w Holand) FHszranii i Wło- 
szech 200 samolotów. 500dział polowych 
3.000 karabinów maszynowych i'25 mil- 
ionów nabojów. Wielkie. masy konnicy 
skoncentrowano na zachodzie i południo- 


Przewiekłe przesilenie 
rządowe w Prusiech. 


Ponowna rezygnacja Marza. 


Berlin, 20. 3. (Tel. wł.) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu pruskiego od- 
czytał przewodniczący list Dra Marxa o 
ponownej rezygnacji z tworzenia gabi- 
netu. Prawica, która spowodowała prze- 
silenie rządowe w Prusiech, aby po zwy- 
cięskich wyborach do Parlamentu Rze- 
szy, położyć kres rządom socjalistów w 
Prusiech, usiłowała zaraz przystąpić do 
wyboru nowego premjera, lecz frakcje 
republikańskie opuściły salę, udarem- 
niając tem samem zamiar prawicy. Kon- 
went senjorów ma dziś ustalić datę wy- 
boru. Ponieważ ani prawica ani lewica 
nie mają widoku utworzenia gabinetu 
partyjnego, przeto prawdopodobnie u- 
tworzy się przejściowy gabinet urzędni- 
czy, Stronnictwa chcą odczekać wyboru 
prezydenta Rzeszy, gdzie będzie sposob- 
ność poznania nastrojów opinji. Wów- 
czas partje ponowią starania o utworze- 
nie gabinetu parlamentarnego. Liczą się 
z tem, że po wyborach prezydenta, Sejm 
pruski zostanie rozwiązany. 


Wieczny chaos w Niemczech. 


Warszawa, 20. 3. (Tel. wł) Z Berlina 
donoszą, że wobec stanowiska partyj 
prawicowych, odmawiających Marxowi 
swego poparcia, Marx zrzeknie się misji 
utworzenia gabinetu. Na jutrzejszem po- 
siedzeniu konwentu senjorów oznaczony 
będzie termin ponownego wyboru pru- 
skie prezesa ministrów. 


Protest młodzieży poznańskiej. 


Poznań, 19. 3. (PAT) Wczoraj wie- 
czorem w gmachu uniwersytetu odbvło 
się zebranie przedstawicieli organizacii 
akademickich w celu , zaprotestowania 
przeciwko próbom naruszenia przez 
Niemcy zachodnich granic Polski Na 
zebraniu przyjęto przez aklamację re- 
zolucję, wyrażającą protest przeciwko 
próbie nowego rozbioru Polski i ślubo- 
wano, że młodzież akademicka uniwer- 
sytetu poznańskiego reprezentowana 
przez wszystkie organizacje akademic. 
kie gotowa jest bronić całości granie 
Rzeczypospolitej Polskiej z orężem w 
dłoni, nie szczędząc krwa i życia, 


Włochy szukają so'uszu z Angiją? 
Przeciw Francji. 

Rzym, 19. 3. (PAT) Agencja Stefanie- 
go zaprzecza pogłosce, jakoby Włochy 
zaproponowały Anglji zawarcie soju- 
szu śródziemnómorskiego z wyłacze- 
niem Francji i jakoby Chamberlain 
propozycję tę odrzucił. 


Mussolini ciężko chory. 


Paryż. „Petit Journal" donosi z Rzy- 
mu, że świ:ssclini ma się podobno poddać 
niebawem drugiej operacjŁ 


za list otwarty, 
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Mazurzy wschodniopruscy. 

W piśmie ilustrowanem „Die Grenz- 
mark" ogłasza znany pisarz mazurski 
dr. Fritz Skowronnek artykuł „Masu- 
ren“. W artykule oburza się Skowron- 
nek na „podle nazwiska" i lekceważenie, 
jakiego doznają „łandsmani” jego w li- 
teraturze niemieckiej. 50.000 Mazurów 
mieszka dziś w Berlinie i ci Mazurzy 
muszą czytać w wielkiem piśmie nie- 
mieckiem artykuł, który ich w straszli- 
wy sposób znieważa. Pismak berliński 
pisze, że gbur mazurski hosi jedynie tyl- 
ko spodnie, że kobiety chodzą w koszuli, 
a dzieci mazurskie zupełnie nago. Domy 
są z drzewa albo z gliny. Bydło grasuje 
w chałupach mazurskich, a drób za pie- 
cem. Tak rzekomo „Schmierfink* ber- 
liński pisze o Mazurach. Tymczasem 
Mazury pomimo słowiańskiego djalektu 
swego są najdzielniejszymi pionierami 
niemczyzny w ostmarkach. Ta olbrzy 
mia zmiana nastąpiła po wojnie francu- 
skiej 1870—71. Po tej wojnie Mazurzy 
sami żądali nauki języka niemieckiego 
w szkołach (!). Germanizacja się udała 
ponieważ przed wojną światową nie by- 
ło tysiąca starych ludzi, którzyby nie u- 


„mieli mówić | czytać po niemiecku. Ka- 


zania polskie na Mazurach prawie wszę- 
dzie ustały. Mazury stały się „ein blū- 
hender deutscher Gau“ i twierdzą niem- 
czyzny na wschodzie. 

Tyle dr. Fritz Skowronnek. Faktem 
jest, że Niemcy rodowici w broszurach 
i w prasie wyrażają się o Mazurach z 
największą pogardą,  Renegaci mazur- 
scy objawem tym są naturalnie bardzo 
zaniepokojeni, ścierają ustawicznie sty- 
gmat polski z czola mazurskiego i krzy- 
czą głośno że są Niemcami Brat atoli 
Fritza Skowronnka many powieściopi- 
sarz Ryszard Skowronnek stwierdził w 
jednym ze swoich romansów, że Mazurzy 
Ba „ein misgratenes Erzougmis zweler 
Natlonen*", Schlebiają miemczyźnie nie 
szczęśni renegaci, chrag być przeważnie 
lepszymi Niemcami aniżeli Niemcy ra- 
gowi, a pomimo tego otrzymują — kop 
nięcie. Oto los renegautów! Lojalny | ger- 
masanizujący się szczep mazurski jeet 
przez Niemców wzyardzony i zdobędzie 
sobie pogardę świata calego jeżelii się 
ge snu nie obudzi. 


Poseł Baczewskj o ucisku Polaków 
w Niemczech. 


Poseł polski do sejmu pruskiego, Ra- 
czewski, wygłosił w Kopenhadze odczyt 
o położeniu mniejszości narodowych w 
Niemczech, a specjalnie Polaków i Duń- 
czyków, 

Stwierdził on, że Niemcy stosują w 
dalszym ciagu metodę bezwzględnego 
„ynaradawania i ucisku. Odczyt cieszył 
ię bardzo wielkiem powodzeniem, a 
prasa zamieściła obszerne wywiady z 
posłem Baczewskim. 


METERREL KETAR REESI z 
poon m za Pra r ee: Rotana cą zz re 


Foqafakmy ku turatny człowiek czyta „Przeglad 
wiatowy* najtańsze iiustrowane  Czasnnismo 
w Palsce, Prenumerata kwarta na 2 zł, nółroczne 


4 zł roczna (z premiami ksiażkowemi) 8 złotych 
Wszelkie korespondencje i prenumeraty "rzesvłać 
pod adres : 


pr. Teodor Brandes 
z namietników 
Józefa Supińskiego. 


Dokończenie.) 


Los polskich żołnierzy Napoleona. — 
Wpływ ponapeleoúski na naszą litera- 
turę, — Refleksje polityczne Swpińskie- 
go. — Imperjalizm niemiecki, — Dewa- 
luaecja/przed stu laty, czyli historja po- 
wtarza się. — Świętekradca poetą. 


W lat trzy po tym chwiłowym tryura- 
fie, nastąpił upadek Napoleona W dru- 
gie lat trzy odbył się Kongres wiedeński. 
Rozpuszczone wojska polskie wracały do 
swoich zagród. Jakże serdeczne było ich 
przyjmowanie. Żołnierzy rozchwytywa- 
no do rozmaitych obowiązków po wsiach 
a właściwie dla słuchania ich opowia- 
dań. Przeważna część oficerów wstąpiła 
do tworzących się wojsk polskich w Kon- 
gresówce. Gorący zaś wielbiciele Napo- 
leona, którzy do tej armji wstąpić nie 
chcieli, szukali szczęścia gdzieindziej. 
Wielu zapukało do drzwi klasztornych. 
Brodziński powrócił do stanu nauczy- 
cielskiego i literatury. Bronikowski po 
kilku miesiącach służby wojskowej, opu- 
szczą szeregi i przenosi sie do Drezna, 


stawa nie może być dobrą i państwowo- 


gdzie pisze po niemiecku chciwie chwy- 


Odezwa do społeczeństwa! 


Jak już kilkakrotnie donosiła prasa, 
edbędzie się dnia 28 i 29 czerwca 25 r. 
w Poznaniu ku uczczeniu 900-tej rocz- 
nicy koronacji Bolesława Chrobrego, 
twórcy , niepodległego Państwa Pol- 
skiego. wielki zlot sokoli, który, liczbo- 
wo i sprawnością techniczną przewyż- 
szy wszystkie dotychczasowe. 

W tym celu utworzona przez Prze 
wodnictwo Dzielnicy Wielkopolskiej 
komisja zlotowa rozwinęła już ener- 
giczną akcję przygotowawczą. 

Niżęj podpisana Komisja finansowa 
Zlotu przystępuje już dziś do Społe- 
czeństwa Polskiego z gorącem wezwa- 
niem o życzliwe poparcie. 

Zwracamy się zatem do wszystkich, 
a w szczególności do Szanownego Zie- 
miaństwa, Banków, Fabryk, Hurtowni, 
Kupców przemysłowców, słowem do 
tych, którzy zawsze i chetnie Sokołowi 
szli z homoca., 

Pomoc tę rozumiemy w datkach pie- 
niężnych, deklaracji darów w artyku- 
łach , żywnościowych,  materjałach. 


i 


H 


w Poznaniu. 


sprzętach domowych i t. p. Słowem 
(każdy. który pragnie ideę naszego Zlo- 
tu roprzeć, ma możność ofiarowania te- 
go, naco go stać i czem go stać. Sądzi- 
my, że deklaracje, które w najkrótszym 
czasie zaczniemy wysyłać przyjęte bę- 
dą z pewną życzliwością i łaskawem 
zrozumieniem 

Termin realizowania deklaracji, 
zwłaszcza na artykuły żywnościowe, 
ws:elkiego rodzaju artykuły codzien- 
nego użytku, ustanawiamy na 1-szą po- 
łowę czerwca 1925 r. Natomiast datki 
pieniężne można już teraz wpłacać na 
nasze konto w P. K. O Nr. 205211 oraz 
w Banku Przemysłowców Nr. A. 433 z 
wyraźnem dopiskiem na cele Zlotu So- 
kołów. 

Za wszelkie łaskawe przutwane 
nam ofiary składamy nasze staropol- 
skie „Bóg zapłać”. Czołem! 


Przewodnict” Dzielnicy Wielkopol- 
skie! Zw. 8. P, 
Wincenty Fellner, sekretarz. 
Tadeusz Powidzki, prezes. 


„ł-szy Ziazd delegatów okręgu toruńskiego 
Chrześcijańskiej Demokracji. 


odbył słę w niedzielę, dnia 15 marca b. r. 
na małej sali „Strzełnicy* w Toruniu. 
Przybyli delegaci prawie wszystkich kół 
okręgu toruńskiego. Jako goście stawili 
się zaproszeni pp. posłowie: Sieciński 
Jan z Torunia, Marciniak z Poznania i 
Roch z Kalisza, jakoteż z Bydgoszczy p. 
red. Teska. 

Zjazd zagaił druh Zglenieki z Grzyb 
na, tymcz prezes okręgu. Następnie wy- 
głosił druh Nowak, sekretarz wojewódz 
ki, prawie godzinny referat organizacyj- 
ny, w którym robrazował ruch Ch -D. 
i ogrom pracy, jaki czeka nas do przy- 
szłych wyborów  Skreślił obszernie ea 
sady I dążenia Chrześć. Nar, Str. Pracy. 
Wkońcu nawoływał do łączenia się w 
naszej organizacji. 

Następnie zkolei zabrał głos p. poseł 
Sleciński, który wskazał na niebezpie- 
czeństwo, jakie grozi kresom zachodnim 
ze strony Niemiec, orhówił szczegółowo 
sprawę oferty niemieckiej, zmierzającej 
do oderwania naszych ziem zachodnich 
i stanowisko stronnictw polskich do tej- 
że sprawy. Wyraziwszy uznanie dła p. 
Skrzyńskiego za jego cierpliwość uwień- 
czoną poważnym sukcesem na terenie 
międzynarodowym, poruszył sprawę 
konkordatu tylkó pobieżnie. aby oddać 
głos w tej sprawie p. red. Tesce. 

P. redaktor Teska też na wstępie po- 
ruszył tą tak ważną dla nas sprawę kon- 
kordatu ze Stolicą Apostolską. W bardzo 
ostrych słowach skrytykował postępo- 
wanie w tej sprawie delegata prof. Grab- 
skiego, wykazując słusznie, że żadna u- 


tane powieści. na tle dziejów polskich 
osnute. Pośród Polaków, podobno Bro- 
nikowski był pierwszym powieściopisa- 
rzem historycznym.  Poprzedził on na- 
wet Walter Scota., któremu pierwszą 
myś! powieści historycznych przypisują. 
Malczewski występuje także 2z wojska, a 
unosząc z sobą smętne usposobienie, 
stwarza wiekopomną „Marję”. 

Po tych drobnych epizodach x doby 
Księstwa Warszawskiego, następują nie- 
mniej ciekawe wynurzenia autora, ty- 
czące zapatrywań jego na ówczesną Sy- 
tuację polityczną. na szanse pomyślności 
powstania listopadowego, a wreszcie na 
stanowisko Austrji w czasie rozbiorów. 
Najcharakterystyczniejsze uwagi są: 

"Aleksander I miał zamiar utworzenia 
wielkiego królestwa polskiego. W tej za- 
pewne myśli dano pułkom rekrutowa- 
nym na Litwie, Wołyniu i Podolu na cza- 
kach blachy, gdzie wewnątrz orła rosyj 
skiego umieszczoną była Pogoń litewska. 
Prawdopodobnie w tej to takża myśli 
pułki te oddzielone były zupełnie od re- 
szty armji rosyjskiej, miały mundur pra- 
wie taki sam jak wszystkie polskie, sta- 
nowiły same w sobie silny. korpus i od” 
dane były wraz z wojskiem polskiem pod 
dowództwo Konstantego, który też tą po- 


| 


| 


twórczą, o ile uchwała 1 opracowuje sie 
ją na gorąco — jakoby na kolanie. Mó- 
wi} dalej o pakcie gwarancyjnym, © o- 
chronie naszej emigracji, na końca o bę- 
dącej w opracowaniu ustawie o wybo- 
rach do Rad Gminnych. Wreszcie na ko- 
niec swego przemówienia, apelując do 
klubu, żeby częściej informował społe- 
czeńntwo o pracy na terenie sejmowym, 
ostro krytykuje politykę N. P. R., wyra- 
żajac żal, że stronnictwo to swego czasu 
rozbiło ten wielki ruch robotniczy, chrze- 
ścijańaki, który, gdyby nie niecna robota 
pewnych jednostek, pracujących tylko 
dia zaspokojenia swych własnych amhi- 
eyj, — przedstawiałoby dziś najsilniejszą 
i najliczniejszą organizację w kraju. 

Odczekawszy tego przemówienia, wi- 
ta poseł Sieciński w imieniu zgromadzo- 
nych dopiero co przybyłych gości pp. po 
słów Rocha I Marciniaka. oddające glos 
równocześnie p. Marciniakowi, który w 
dalszym ciągu referuje, jakiemi drogami 
dążyć: do największej sprawności orga- 
nizacyjnej. To też omówiwszy pokrótce 
dla orjentacji wszystkie programy partyj 
politycznych, rozwodzi się nad ideologją 
pracy w Ch. D., odzwierciadłając wyraź- 
nie nasze dążenie do obrony podstaw 
wszystkich narodów, t. j. religji, i koń- 
czy swe przemówienie podniosłemi sło- 
wy: „Brońmy religji i wiary naszych oj- 
ców, żeby nas nie przeklinały przyszłe 
pokolenia!*, 

Poseł Roch, który zabrał głos następ- 
nie, w krótkich słowach oświetla sprawę 
wyborów do Rad gminnych, wyjaśnia, 


czemu Ch. D. w części jest za pluralno- 


ścią (wielogłosowościę) w głosowaniu i 
przyrzeka, że Ch. D. czuwać będzie nad. 
uchwaleniem tej ustawy, gdyż nabiera 
ona szczególnej wagi dla kresów wschod< 
nich, na które niejedne czynniki rozcią- 


gnąć chciały autonomię, prowadząc w, 
ten sposób zgubną dla państwa politykę, 


Dyskusję nad referatami odroczono 
do popołudniowej Akademiji. 

Następnie kol. Nowak, przystąpił do 
odczytania regulaminu, który na wnio- 


sek kol. Ziółkowskiego, przyjęto bez dy- | 


skusji jednogłośnie. Następny punkt po- 
rządku obrad, najważniejszy, tak sama 
załatwiono w zgodzie j harmonijności. 


Jako przewodniczący komisji-matki, 
która była ukonstytuowała się poprzed 
nio, kol. Nowak odczytuje listę kandy* 
datów, z pośród których następnie wy- 
brano jednogłośnie na prezesa kol. Ziół- 
kowskiego Tomasza zast. prezesa kol. 
radn. Jankowskiego "fichała, sekret. kol. 
Kanieckiego, skarlnikiem kol. Winiar- 
skiego, oraz radnych: kol. Dobruchow- 
skiego, Jankowskiego Józefa i Nowaka 
Leona; na zastępców wybrano: kol. Du- 
lińskiego, Zglenickiego z Grzybna, Gra- 
bowskiego z Chełmży, Jochmana i Kocie- 
niewskiego x Chełmna oraz Maćkowskie- 
go. Kol. Ziółkowski, dziękując za zaufa- 
nie, nawołuje członków i delegatów do 
wytężonej pracy nad organizacją, 


Na zakończenie nawołuje kol. Zgle- 
nicki do intensywnej pracy i apeluje do 
pp. posłów, żeby przy wchwale reformy 
rolnej dopiłnowali Interesów malorol= 
mych I robotników relnych, którzy z nie 
cierpliwością oczekują parcelacji tych 
majątków, które dostały się w ręce nie- 
odpowiednie, niszczące mienie państwa 
polskiego. poczem zamkną! zjazd pozdro- 
wieniem: „Niech będzie pochwalony Je- 
zus Chrystus!*, h 


Po poładniu 


odbyła sie Wielka Akademja Poselska. 
Licznie zebrani w skupieniu wysłuchał 
bardzo obszernych i treściwych refera- 
tów pp poałów: Siecińskiegao, Rocha f 
Marciniaka, wyjaśniających eałą polity- 
kę rządów od samego powstania Polaki 
na polu zewnętrznem | wewnętrznem. 
Przewodniczył kol. Ziółkowski, prezes 
Rady Okręgowej. Podziękowawszy pp. 
pomłom za treściwe referaty, przedłożył 
zebranym następującą rezolucję: 

Zebrani na akademji poselskiej w Foe 
runin w dnin 15 marca b. r. po 
chanlu referatów pp. posłów: Slecińskie- 
go, Rocha I Marciniaka, jednomyślnie w- 
chwalają: 

a) wyrazić swą zgodę na dotychcza- 
sowa pelitykę klubu Ch, D. i uznanie dla 
pr. posłów I senatorów; 


b) wzywają kłub Ch. D., żeby równo» 
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cześnie z ratyfikacja konkordatu zapew, 


nil nstawawo uposażenie duchowieństwa 
jak {i służby koście!tnej, aby clężar ntrzya 
manła tychże w razie zabrania ziemi, nie 
spadł na szerokie warstwy; 

© z całą stanowczością sodpierają 
wnzelkie zakusy, zmuierrelące da okroje- 
nia granie państwa polskiego, ślubując 


łączong armją odbywał często wielkie 
Przypisujemy upadek Rzeczypospolitej 
już to potędze sąsiadów, co jest fałszem 
historycznym, już też samolubnej oligar- 
chji, którą rząd silny mógł był poskro- 
mić. Przyczyną upadku naszego (twier- 
dzi Supiński) był brak zmysłu polity- 
cznego, brak rozumu stanu i ogólnego 


patrjotyzmu, począwszy od lat Sobie-, 


skiego, który, odrzucając pełne mądrości 
propozycje Węgrów, poszedł bronić wie- 
cznych naszych wrogów i zaborców, ba, 
od Zygmunta III, którego potomkowie 
mogli bez wystrzału stać się władcami 
Moskwy, aż po rok 1828/29, gdy Rosji za- 
wikłanej w ciężką wojnę turecką, dali- 
śmy przeszło rok czasu do odświeżenia 
sił wojennnych. Wszystko to stanowi je- 
den szereg, jeden ciąg braku zmysłu po- 
litycznego i rozumu stanu. Czyż Rosja, 
kończąca się u granie Litwy i Żmudzi, 
sięgająca niezupełnie po brzegi Dniepru, 
Rosja podówczas zaledwie połowicznie 
do rzędu rzetelnie europejskich państw 
należąca, czyż kiełkujące dopiero Prusy, 
czyż te dwa państwa byłyby śmiały tar- 
gnąć się na rozległą, a od trzech wieków 
do najoświeceńszych w Europie narodów 
należącą Polskę, gdyby tę Rzeczpospolitę 


kierował rozum słanu? gdyby szlachta 


| trow był patrjotyzm prawdziwy, a 


manewry pod Brześciem Litewskim. | liczniejsza niż gdziekolwiek na świecie, 


zamiast zasługiwać się panom, by synów 
swoich umieszczać na „pokojowców* po 
dworach, skierowała była swoje olbrzy- 
mie siły ku urządzeniu potężnego me- 
chanizmu rządowego? gdyby była, pa- 
trząc na inne mocarstwa. poczuła się do 
obowiązku opłacania podatków, zamiast 
czynienia „ofiary” czasowej? Czemża 
byli wobec panów polskich owi samo- 
władni władcy prowincyj francuskich, 
nazwani „równemi królowi Francji“ — 
„pair de France", — a przecież wieley, 
i nieustraszeni naczelnicy rządu poskro- 
mić ich zdołali! Austrja od pierwszej 


chwili przeciwną była rozbiorowi Polski, 


bo przewidywała jego smutne następ- 


stwa, które też od tej chwili coraz ja», 
Zdaje mi się, że 


skrawiej występują, 
Austrja we własnym interesie byłaby. 
wystąpiła czynnie w obronie Rzeczypo” 
spolitej, gdyby ta była przedstawiała siłę 
materjalną i moralną w rządzie i naro- 


dzie. Znakomity ekonomista niemiecki | 


Rosscher, przepowiada stanowczo, że 
wszystkie ziemie słowiańskie przejdą w. 
posiadanie Niemców, „Gott will es so 
haben* — dodaje on. Wątpię, ażeby Bóg 
dopuścił istnienie pewnego plemienia 
Lae jedynie, ażeby go drugie pożarło. 

e jednak Słowianie wogóle ulegają po- 
dobnemu prądowi, tego także zaprzeczyć 
się nie da. 
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jednocześnie, iż przeciwstawią się wszy- 
sikiermu, coby ku temu ziałerzało, 

Rezolucję z entuzjazmem gto 
jednogłośnie, poczem kol. Ziółkowski za- 
siknął zebranie. 

Na zakończenie zebrani odśpiewali 
„Rotę* Konopnickiej, na czem zakończył 
się ten ważny dzień w organizacji Ch. D. 
okręgu toruńskiego. 


i a 


ZPROWINCJI 


Brzoza-.Przyłęki, (Wielka manife- 
stacja protestująca przeciwko zachłan- 
ności pruskiej I akademja ku czci ko- 
ronacji Ojca św.) W niedzielę, dnia 
22 bm. odbędzie się w Brzozie-Przyłę- 
kach zaraz po nabożeństwie wiec pro 
testacyjnmy przeciw pruskim zachłan- 
uym zabiegom o ziemie rdzennie pob 
skie. Po wiecu i uchwaleniu rezolu- 
cji cały tłum uda się uroczystym po- 
chodem z narodowemi  insygniami 
przez wieś ze śpiewem i z powrotem do 
sali „Domu parafjalnego", gdzie w dal- 
szym ciągu odbędzie się uroczysta a- 
Kkademja ku czci rocznicy koronacji 
Ojca św. Przemawiać będa ks. prob. 
Budrys i delegat z Bydgoszczy. Tym- 
czasowy komitet zaprasza wszystkich 
parafian z okolicy do wzięcia jak naj- 
Jiczniejszego udziału w tej uroczystej 
manifestacji, która ma stwierdzić, że 
godni jesteśmy, naszej wolnej Ojczyz- 
ny z chwilą, gdy rozchodzi się o Jej o- 
bronę przed zaborczością naszych od- 
wiecznych wrogów — Krzyżaków. 


BEORONOWO. (S0-Iecis „Sokoła”, 
(Z okazji 30-letniej rocznicy istnienia 
Tow. gimn. „Sokół? odbędzie się uro- 
czyste zebranie w niedzielę, dnia 22 8. 
b. r. o godzinie B-ej wieczorem na sali 
p. Golnika przy rynku. 


Trzemiętowo. Po odbytej manife- 
stacji w dniu 15 marca zgromadzili 
sie obywatele Trzemiętowa, Wierzchu- 
cinka i okolicy w liczbie 500, celem za- 
protestowaniu przeciw  zachłanności 
miemieckiej i uchwalili następującą re- 
zolucję: 

„Niy, obywatele Trzemiętowa, Wierz- 
chucina i okolicy protestujemy prze- 
ciw zakusom niemieckiem i gabor- 
czym ich planom zagrabienła naszych 
ziem polskich i oświadczamy  najuro- 
czyściej, iż gotowi jesteśmy jak jeden 
maż poświęcić nasze mienie i krew w 
obronie naszej matki, czystordzennie 
polskiej ziemi, i nie oddamy z niaj ani 
piedzi, broniąc jej do ostatniego tchu. 

Tak nam dopomóż Bóg! 


ŚLEZIN. (Protestacyjny wlec). W 
niedzielę, 22 b. m. o godzinie 9-ej rano 
odbędzie się w Ślezinie wielki wiec pro- 
testacyjny przeciwko zaborczym na zie- 
mie polskie planom dzisiejszych Nie- 
miec. Każdy, komu droga jest nasza 
odrodzena Ojczyzna, powinien stąwić 
sie na ten wiec. 


Dziemiany. Towarzystwo Powstań- 


ców i Wojaków w Dziemianach, powiat 


Ponieważ kwestja walutowa jeszcze 
dzisiaj jest aktualną, nie od rzeczy więc 
będzie cofnąć się o sto lat w przeszłość, 


aby zaobserwować ówczesne stosunki fi-l 


nansowe wśród państw europejskich. 
Patrząc na dwa okresy, oddzielone od 
wiebie wiekiem całym, można po raz ty- 
siączny stwierdzić prawdziwość maksy- 
my: „Historja powtarza się". Autor 
Wspomnień“ przedstawia jedynie kry” 
zys walutowy w Austrji panujący, po- 
nieważ znajdował się wówczas w Galicji 
į widział, jak ta forma kryzysu w Austrji 
jaskrawiej niż we wszystkich „innych 
państwach się objawia, Pisze też ironją 


"4 żółcią zaprawionem piórem o rządo- 


wych łajdaetwaech: 

„Wiadomo, że rząd ówczesny zban- 
'krutowany, redukował dwukrotnie war- 
tość pieniędzy papierowych i miedzia- 
nych, zaś srebrne i złote poznikały. Do 
miedawna jeszeze spotykać można było 
wielkie miedziakt, z których jedne nosiły 
mapie „30 Kreutzer“, inne „15 Kreutzer”. 


Po redukcji przedstawiały one wartość 


urzędową: 6 1 3 Kreutzer. Pospolicie na- 
żywano je dwa dudki i dudek. Cała mo- 
meta papierowa zredukowaną została 
także do */, części tego, co oznaczała pier- 
jwotnie. Tysiące ludzi zeszło na nędza: 
|rzy, a nie było ani jednej osoby, mającej 
bodai cokolwiek w kieszeni, któraby nie 


/ DZIENNIK BYDGOSKI, sobota 21, 3.1925. 


Kościerzyna, uchwaliło na zebraniu 
nadzwyczajnem w dniu 15 marca 1925r. 
następującg rezolucję: „Wobec zaku- 
sów niemieckiech dażacych do oderwa- 
nia Pomorza od Polski. protestujemy 
jak najenergiczniej.  Wzywamy rząd 
do żajęcia energicznego stanowiska i 
oświadczamy, że jesteśmy zdecydowani 
bronić siłą naszej wolności i granic w 
myśl hasła: „Nie rzucim ziemi, skąd 
nasz ród", 


Rezc!tucja towarzystw rolniczych 
powiatu sępolińskiego. 


Dószło do wiadomości naszej, że Pań- 
stwo Niemieckie chce wnieść o rewizję 
Traktatu Wersalskiego i żądać przede 
wsżystkiem zmiany granic wschodnich 
Państwa Niemieckiego t. zn. przydziele- 
nia do Niemiec części Pomorza naszego. 
Pomimo, że uważamy, iż Trakt. Wersal- 
ski nie dał zupełnej satysfakcji Polsce 
za krzywdy dziejowe — mamy na myśli 
tysiące Polaków mieszkających w dru- 
giej połowie powiatu Złotowskiego, do 
którego należeliśmy z powiatowem mia- 
stem Złotowo — to jednak każda zmiana 
Traktatu Wersalskiego byłaby zarze- 
wiem do nowej wojny. 

Protestujemy przeciwko zmianie Tra- 
ktatu Wersalskiego. nie godzimy się ża- 
dna miara na jakąkolwiek rewizję gra- 
nic Polski i podnosimy wobec całego 
świata cywilizowanego stanowczo pro- 
test przeciwko wszelkim próbom naru- 
szenia granie Polski i przez to narusze- 
nie pokoju, którym się cieszymy. 

Staliśmy tu od lat na straży Polskości 
na placówkach naszych najwięcej wysu- 
| dba i „nie damy ziemi skąd nasz 
ród“. 

Skarpa, dnia 16. III. 1925 r. 


In Prądzyński, 
RORY ER ZE TEZA TYBET STAC AES ETE EES ESA 


Wladomości kościelne. 


Archidjecezłja gnieźnieńsko-poznańska, 

W admimistracię oddano ks. Stanisławowi 
Witkowskiemtu, wikarjuszowi w Ostrowie, be- 
neficjum w Rósoczycy. 

Na wikariat powołano ks. Stefana Wullerta 
wikarjusza w Śmiglu, na wikarjał w Kwieci- 
szewia. 

Jego Eminencja ks. Kardynał.Prymas za- 
tnianował ks. Bolesława Kaźżmierskiego, radcę 
duchownego ii proboszcza w Szamotułach. kom 
sultorem przy arcybiskupim sądzie admińistra- 
cyjńym na ezas obecnej kadencji. 

W komendę powierzono ks. Juljanowi Ci- 
chowskiemu, dziekanowi i proboszczowi w Da- 
lewie, beneficjum w Śremie; ks, Alfonsowi Gra- 
szyfiskiemu, proboszczowi w Gościerzyhie, be- 
neficjum w Obornikach; ks, dr. Ludw. Sob. 
kowskiemu, dziekańowi i proboszczowi w Sta- 
rym Gostyniu, beneficjum w Domasachowió. 

W administrację oddano ks. Wojciechowi 
Kulawemu, kapelanowi więziennemu w Wron- 
kach, parafję w Drawsku. 

Na wikarjaty powołano ks. Albina Kutzne- 
ra, wikarjusza w Kwieciszewie. na wikayjat w 
Śmigłu; ks. Franciszka Kuchowicza, wikarju- 
sza w Odolanowie, na wikarjat w Ostrowłe; 
Ks. Jana Krajewskiego wikarjusza w Chaini- 
cy, na wikarjat przy kościele $w. Marcina W 
Poznaniu; ks. Tadeusza Zocha, wikarjusza w 
Dolsku, na wikariat w Otorowie; ks. Stefana 
Janiaka, wikarjusza przy kościele Św. Marcina 
w Poznaniu, na piąty wikarjat przy kościele 
archikatedralnym w Poznaniu. 


utraciła dziś */, tego. co posiadała wczo- 
raj, Ogłoszenie bowiem tej redukcji spa- 
dłó jak gdyby z nieba, a właściwie jakby 
wystąpiła z piekła, o tej saraej godzinie 
w całem państwie. Jakaś krewna nasza, 
której nazwiska nie pamiętam, sprze 
dawszy przed trzema dniami folwark za 
150.000, zbiedniała na 30.000, rozchoro- 
wała się i umarła. Te przesilenia kónwul- 
syjne niszczyły Anglję, Niemcy, Rosję, 
a szczególniej Austrję, której finanse ni- 
gdy świetnemi nie były. W Austrji też 
chwytano się środków ostatecznych. Na- 
łożono wielki podatek od łyżek i innych 
naczyń srebrnych. Pamiętam, jak mat- 
ka nasza, uprzedzona o nastąpić mającej 
rewizji, poniosła w nocy łyżki swoje do 
ogrodu i tam je zakopała w miejscu jej 
samej wiadomem. Po kościołach zabie- 
rano wszystko, co tylko było złotem lub 
srebrem. W jednym z kościołów lwow- 
skich, nazajutrz po tym rabunku urzę- 
dowym, złodziej jakiś wyplądrował w 
nocy coś jeszęze, zabrał to co odkrył, a 
na ołtarzu stawił kartkę z napisem: 


Rząd zrabował ołtarze, zakrystje, skarbony, 
Sprzątnął wota z obrazów, poprzetapiał dzwony, 
Przyszedł lepszy od niego, poszukał dokładnie, 
Czego tamten nie znalazł, ten w tej chwili , 

i - (kradnie. 
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„Czarna reka“ w Bydgoszczy 


czyli warjat o zbrodniczych instynktach, grozi „Dziennikowi Bydgo- 
skiemu* wysadzeniem w powietrze. 


Redakcja nasza otrzymała dziś ra- 
no pocztą list następującej treści: 


Bydgoszcz, dn. 18. III. 1925 r. 


Szanowna Redakcjol ; 


Dnia 12. IIT. 1925 r. przybył do P;'d- 
goszczy delegat niżej podpisanej orga- 
nizacji, celem wręczenia mnie instruk- 
cji, prowadzenia terroru na pewnych o- 
sóListościach m. Bydgoszczy. 

Otóż stosując się do wyżej wymie- 
niónej instrukcji, zmuszony iestem za- 
komunikować Szanownej Redakcji, aby 
umieściła na łamach swegó poezytńego 
pisma ostrzeżenie mieszkańców m. Byd 
goszczy, że o ile będą jakieś zamieszki 
lub napady, aby ludność nie wtrącała 
się wcale, albowiem będzie się to dzia- 
ło na niekorzyść pewnych jednostek. 
nie zaś spokojnych miesżkańców m. 
Bydgoszczy, w przeciwnym zaś razie, 
gdy ludność będzie czynnie reagowała, 
zamieszki te moga przybrać wielkie 
rozmiary i ludność niewinna m. Bydgo- 
szczy może powążnie ucierpieć. 

Mam nadzieję, że Szanowna Redak- 
cja, nie odmówi, w przeciwnym bowiem 


Bydgoszcz, piątek dnia 20 „marca 1925 r. 


KALENDARZYK. 
Dziś w piątek Joachima i Sebastjana. 
Jutro w sobotę Benedykta, 
Wschód słońca o godzinie 6. 8. 
Zachód słońca o godzinie 6. 11. 


DYŻURY NOCNE APTER. 
Od poniedziałku 18. do poniedziałku 23. bm 
mają dyżur nocny: i 
1) Apteka Centralna ul. Gdańska. 
2) Apteka pod Lwem. Okole. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś: „Ogniem i mieczem”, 
Jutro: „Tancerka z miłości” (operetka.) 


A ACE > NEA 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa 
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od 
17—20. Wypożyczalnia codziennie od 11-—13.30. 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od 17—18.45. 

Muzem Miejskie przy Starym Rynku 
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co- 
dizennie od 9 tej do 3.ciej „popołudniu. 

Bikloteka Ludewa (ul. Jana Kazimierza 9). 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtor 
ki i soboty od 15 do 19. w czwartki od 17—49. 


èa’ 
."”. 


— Druga Konferencja anolegetyczna 
w Klarysksch. Jutro w sobote. o godz. 
7.30 wieczorem mówić będzie ks. Dr. 
Kolipiński n. t.: „A iż cię nie opuszczę 
aż do śmierci”, Koncert zaś religijny 
wykona tutejsze Towarzystwo śpie- 
wackie „Lutnia“ pod batutą p. dvr. 
Fichstaedta. Śpiewać będzie: 1. „Oto 
drzewo Krzyża“ — Moniuszki, 2. „Wi- 
taj Matko uwielbiona* — Eichstaedta, 
3. „Ludu mój Ludu“ — Eichstaedta. 


~~ Przyszły jarmark na rogaciznę i 
konie w Bydgoszczy odbędzie się we 
wtorek, dnia 24 marca b. r. na terenie 
Miejskiej Targowicy dla bydła przy ul. 
Jagiellońskiej 85 d. 

W kalendarzach podany 
dnia 31 marca jest mylny. 


termin 


— Pod adresem wszystkich organi- 
zacyj. Państwowy Urząd Pośrednictwa 


-Pracy w Bydgoszczy uprasza instytucje 


i organizacje społeczne, jak kulturalno- 
oświatowe zawodowe, naukowe, filan- 
tropijne, religijne, samopomocy i spor- 
towe, które wykonują lub wykonać za- 
mierzają w zakresie ich działalności 
pośrednictwo pracy, o wydelegowanie 
przedstawiciela swego na Konferencję 
informacyjną do biura Urzędu przy ul. 
Długiej 58 — która odbędzie się w dniu 
26 marca br. o godz. 4 popoł. — celem 
zapoznania się z ustawa i przepisami 


dot. społecznego pośrednictwa pracy. 


i 


razie spotka Szanowną Redakcję mniej 
miły los, mianowicie zostanie ona wy: 
sadzona w powietrze. 
Z poważaniem À + 
Czarna Ręka. 
P. S. 
N. B. Wykonanie mej prośby ma być 
załatwione najdalej do wtorku 
24. III. 1925 r. włącznie. Cz. R 


w w * 

Tyle ów list. Jest on pisany ołów» 
kiem, wielkim jakby drukowanym äl- 
fabetem, całość robi wrażenie, że autor 
zadał sobie z tym listem dużo pracy i 
trudu. A 

"Treść natomiast wskazuje, że skom 
ponował ten kaduczny manifest jakiś © 
błędek, chorujacy na zbrodniarza albo 
na konspiratóra. Faktycznym  zbrod- 
niarzem on nie jest, bo wydaje się być 
do tego za głupi. Przynajmniej treść j 
forma listu niezbicie na to wskazują. 

List znajduje się w naszem przecho» 
wahin nie odstepujemy go nawet poli» 
cji śledczej, bo rzecz cała jest zbyt mar- 
na i naiwną, aby ją na serjo traktować. 


— Z Esty adwokackiej. Osiedlili się: w Teze- 
wie adwokat Eugeniusz Iaehne; w Grudziądzu 
adwokat Tadeusz Sokolnicki. 


— Sto złotych ziożył w naszej redakcji sę- 
dzia polubowy p. Franciszek Gierszewski, prze- 
zńnaczając je jak następuje: na kością na Szwe- 
derowie 20 zł, na odnowienie organów w kó- 
ściele Św. Trójcy 20 zł, na odnowienie Fary 
20 żł., na kościół na Czyżkówku 20 zł. na bie- 
dnych ludzi bez pracy 20 złotych. 


— Z Narodowej Organizacji Robiet. Dnia 20. 
marca © gódz. 4 popol. punktualnie, zbiorowa 
wycieczka N. O. K. w telu zapoznania się z Wy» 
stawą Obrony Przeciwgazowej. Zbiórka na miej- 
scu, ul Jagielońska l. 25, w NResursie Kupiec- 
kiej Dnia 21. 3. ogólne zebranie członkiń N. 0. 
K. o godz. 5-tej po kursie koronkarskim w tej 
samej sali. Wykład pani profesorowej Leyko- 
wej, przewodniczącej sekcji oświatowej N. O. K, 
pod tyt: Gremja w użyciu codziennem kobiet, 


— Urzędnicy Poczt, Teiegrafów I Telefonów 
o swej dcli. Celem zastanowienia się nad swem 
poło. eniem, jako funkcjonarjuszy państwowych, 
na których pracy opiera się tak ważna insty. 
tucja państwowa, jak Poczta, Telegraf i Tele- 
fon, zwołuje Prezydjum Zarządu Ukręgowego 
Związku Pracowników Poczt, Telegrafów i Te- 
lefonów zgromadżeńie, które odbędzie się dziś 
w piątek dnia 20, marca br. o godzinie 4 wie- 
czorem w dużej sali Ogniska, na które mamy 
zaiszozyt zaprosić wszystkich kolegów (włącznie 
I. K. A.) zatrudnionych w jakimkolwiek cha- 
rakterze w instytucji pocztowo-telegraficznej, 
następnie pp. Posłów, pp. Radnych miasta, i 
pp. przedstawicieli prasy wszelkich odcieni pó- 
litycznych, wreszcie pp członków żrzeszeń fun- 
kcjonarjuszy państwowych innych dykasterji i 
tych wszystkich, którym dobro urzędnika leży 
na sercu. 

Mamy nadzieję, że omówione na zebrani 
sprawy, dotyczące różnych krzywd i bolączek 
zainteresują szersze społeczeństwo, u którego 
uzyskamy poparcie naszych słusznych żądań, 

Referaty wygłoszą koledzy: 1) p. Reichelt, 
2) p. Zwierzchowski, 3) p. Gramek — z Byd- 
goszczy, i p Kornicki z Warszawy. 


— Właściciele beriinsk wyjaśniają. W km 
respondencji z przed kilku dni pod nagłówkiem 
„Echa kresowe chodzieskieć ukazala się wia- 
domość, że właściciele berlinek w Chodzieży 
żądają za przewóz do Berlina 1 metra drzewa, 
9—7 złotych, zasłaniając Się taryfą wsaścicie. 
li berlinek w Bydgoszczy. Otóż tutejsze zjedno- 
czenie właścicieli berlinek I statków prosi nas 
o stwierdzenie, że żadnej taryfy nie ustaliło, 
a Stoi na stanowisku indywidualnych kontra- 
któw. Pozatem Zjednoczenie właścicieli berli- 
nek stwierdza, że tamtejsi berliinkarze w prte- 
ważnej tlości do zjednoczenia nie należą, 


— Z Kina Kristal Jeden z najznakomite 
szych filmowych obrazów, jaki Ameryka w u- 
biegłym 1924 roku wydała, to wedle powszech- 
nej opinji jest obraz p. t: „Kobieta i opinja”, 
Film ten, to typowo amerykański utwór, a 
więc splot najzawilszych kombinacji, najbar- 
dziej niespodziewanych sytuacji i najoryginal- 
niejszych okoliczności składa się na treść je. 
go, a niektóre sytuaacje są dia zwyklego 
émiertelnika nie do pomyślenia. Amerykanie 
lubują się w mocnych, wstrząsających scenach 
a w tym właśnie obrazie „Kobieta i opinia" cod 
początku do końca to jedna emocja. Pod wzglę- 
dem technicznym dekoracyjnym i gry aktor- 
skiej obraz ten dzięki znakomitej przedatawi- 
cielce roli tytułowej słynnej z urody i wspania- 
łej gry May Mc. Avoy osiągnął również rekor- 
dowa wyżynę artystyczną pomiędzy wszysiki- 
mi szlagierami najnowszej doby. Bydgoścy by: 
walcy kinowi mają tu dobrą okazję do dużych 
wrażeń i silnej emocji, 


rych przebłyskiwały 


Stanislaw Sokołowski. 


Prawo na 


Młoda dziewczyna 


pracę. 


treści: „Ciężko żyć*. 
wany urzędnik, obarczony rodziną, po- 


wiesił się. Przyczyną samobójstwa, jak 
wyjaśniają sąsiedzi — ciężkie warunki 
życia Zderoobilizowany wojskowy, po- 
ważny wiekiem — kaleka, po długich 


poszukiwaniach dla siebie odpowied- 
niej pracy, zaproponował trzem swoim 


dorosłym córkom zakończyć życie sa- 


mobójstwem. Dziewczęta się zgodziły. 
Rano znaleziono cztery trupy. Śmierć 
nastąpiła wskutek zaczadzenia. — Oto, 
mniej więcej kronika wypadków ostat- 
niego tygodnia wielkich miast naszej 
Rzeczypospolitej. 

Czytając je każdym razem, człowiek 
odczuwa jakiś wstyd, jakiś wyrzut. 
Czyż ludzie rodzą się po to, aby wresz- 
cie umierać z głodu? Czyż państwo, 
prawo i jego przepisy — dzieła ich umy- 
słu i sumienia — nie są w stanie obro- 
uić ich przed śmiercią głodową, przed 
którą sama przyroda zabezpieczyła na- 
wet zwierzę? 

Wreszcie i cóż to za państwo, które 
nile zdolne jest ulżyć w życiu, a przeci- 
wnie, obciąża je? Człowiek, wszak nie 
gorsze i nie słabsze stworzenie od prze- 
ciętnego zwierzęcia. Gdzież więc ta je- 
go siła, skoro on w państwie umrzeć 
może z głodu, a ten, który syty, może 
być obojętnym i nie dopommódz mu? 

Największe katastrofy wśród ludzi 
powstały często z powodu fałszywie po- 
jętej idei, od wadliwie skierowanego 
poczucia obowiązku, z powodu niezna- 
jomości, a raczej, jak tłómaczono w 
XVIII wieku, wskutek opieszałości w 
prawach i obowiązkach, jednem sło- 
wem, wskutek tego, co nazywamy błę- 
dem i przesądem. 

To samo stało się i z ideą państwo- 
wości. Większość państw. powstała na 
gruncie podbojów i zaborczości. 

Pierwotni zwycięzcy zaborcy znaj- 
dowali już w danej okolicy pewien ist- 
niejący ustrój; prawda, bardzo daleki 
od ideału współżycia. Lecz zaborcy nie 
interesowali się zbytnio tym ideałem. 
Cała ich przeszłość skierowana była w 
stronę swej władzy; jej utrwalenia i o- 
chrony. 

Przedstawiciele władzy państwowej 
stawali się, mówiąc otwarcie, natural- 
nymi wrogami ludów i w tem właśnie 
kryło się nieszczęście narodów. Już z 
pierwszych dni podboju ` rozpoczynała 
się walka ludów ze swymi rządcami. 
Wobec tego prawodawstwo. szło w 
dwóch kierunkach: z jednej strony za- 
borcy zachowywali stary porządek i 
siwarzali to wszystko, co było pożytecz- 
nem dla ich władzy, z drugiej zaś — 
wskutek walki narodów z bezprawiem, 
powstawały ogólne: przepisy, w któ- 
iskry prawdy o- 
gólnoludzkiej. Na tym gruncie powsta- 
PERO Solona, Wielkiej Charty 

t. p. 

Jednak, czem by się nie kończyła 
walka zaborców z narodein, idea państ- 
wowa pozostawała skażona. Ludzie 
przywykli patrzeć na władzę państwo- 
wą, jako na siłę brutalna, której mimo- 
woli trzeba ulegać, a władza znów przy- 
zwyczaiła się patrzeć na poddanych, 
jak na niewolników... 

Uległość takiemu państwu była naj- 
cieższa formą niewolnictwa, ponieważ 
pan — gospodarz według starożytnego 
prawa, obowiązany był karmić niewol- 
nika i mieć o nim pieczę; państwo zaś 
było wolne od tego obowiązku. 

Minęły wicki, a być może i dziesiąt- 
ki wieków od tej chwili, jak zaczęły się 
formować nasze państwa, jednak po- 
glad władzy państwowej na poddanych 
dożył do naszej ery. Ani widok ateń- 
skiej wołności, ani wielkie “rewolucje 
Anglji i Francji hie wykarczowały go 
z tajników duszy ludzkiej. Nie ma nic 
więcej żywszego i trwalszego od błędów 
i przesądów. Błędy i przesądy żyją naj- 
dłużej, można powiedzieć korzystają z 


( 3 — robotnica za- 
strzelila się, pozostawiwszy notatkę tej 
Biedny zreduko- 


© Rejestrator cmentarza, nietylko że 


Wywłaszczenie posłów i senatorów. 


Majątki ziemskie nabyte przez posłów | senatorów w czasie 


wykonywania mandatu, 


Warszawa, 19 marca. 
Na ostatniem posiedzeniu sejmowej 
Komisji reform rolnych poseł Bryl (Zw. 
ChŁ) postawił wniosek, aby na cele re- 
formy rolnej wvwłaszczyć wszystkie. 


majątki zakupione przez posłów i sena- 
torów w czasie wykonywania przew 
nich mandatu, o ile obszar przez nich 
posiadany prewyższa 15 ha. 

Przeciw temu wnioskowi wystąpili | 


zostaną wywłiaszczone. 


posłowie Przewrecki, Witos i Kowal- 
czuk. 

W rezultacie głosowanie nad tym. 
wnioskiem odroczono do 3 czytania no- 
weli do ustawy o reformie rolnej. Ró- 
wnocześnie jfednax wezwano rząd, aby 
w międzyczasie przedłożył Sejmowi 
spis wszystkich posłów i senatorów, 
którzy majątki swe nabyli po uzyska- 
niu mandati poselskiego: 


Ruina grozi kumieciwi drobtemu. 


Piszą nam z Chojnie: 


Dzisiejsze stosunki gospodarcze są 
tak ciężkie, że drobne kupiectwo wy- 
trzyma jeszcze rok, a najdłużej dwa i 


zginie. Początki tej katastrofv już są 
widzłalne. Niema prawie miasta w 
Polsce, gdzieby nie było bankructwa, 


a wielu kupców tylko tak wisi, jak na 
nitce. Dlatego uważam, że będzie czas 
najwyższy, ażeby podjęte zostały jakieś 
akcje ratunkowe dla wyraiowania to- 
nącego Kkupiectwa. Pierwszy warunek, 
to zniesienie najrychlej wszystkich po- 
datków, które okazały się wygórowane 
(jak podatek obrotowy). (Jest już od- 
powiedni projekt rządowy. Red.) 
Trzeba będzie uporządkować nasz obec- 
nie niezdrowy stan kredytowy, który 
spowodowany jest 1. brakiem gotówki, 
2. małą sumiennością bankierów, 3. bra- 
kiem ustawy chroniącej od wyzysku 
bankowego. Jeżeli porównamy dzisiej- 
sze stosunki z stosunkami przedwojęn- 
nymi, to stwierdzić musimy w niektó- 
rych branżach wprost  lichwiarskie 
różnice, i tak mp. banki przed wojną 
brały od kredytów tylko 6 od sta ro 
cznie. Jeżeli by zaś który z banków po- 
zwolił sobie brać 7 %, to nazywano to 
lichwą. Dziś natomiast wolno bankom 
brać wraz z kosztami — aż 36 % ro- 
cznie od sta a nikt to lichwą nie nazy- 
wa. Porównując tę różnicę, widzimy, 
że BADA Z Aj kk M OC Aa ak A 3 ona dziś prawie 600 % wię- 


uiekułertalnośći Jakby dok puaka IO a KG GENNA Jakby drogą spadku 


przekazują je z pokolenia w pokolenie. 


Państwo w ten sposób reprezentuje 
władzę i tylko władzę, ochraniającą da- 
ny ustrój społeczny. Treścią tego u- 
stroju nikt nie interesuje się. Być mo- 
że, że ustrój ten to wzór nieporządku 
i anarchji — to nie obchodzi państwo. 
Teorje niemieckie z lat 60-ch — XIX 
wieku o rozdziale społeczeństwa od pań 
stwa jeszcze więcej ugruntowały ten 
pogląd. Państwo jest nietylko żandar- 
mem strzegącym kasę społeczną. Pań- 
stwo, według trafnego określenia Al- 
fonsa Godó, jest „rejestratorem cmenta- 
rza paryskiego". Przed niem za szklanna 
przegrodą leżą rzędy topielców obojga 
płci. Co jego obchodzi jakaś rozpacz, 
głód lub nędza, która tych nieszczęśliw- 
ców doprowadziła do wód Sekwany?.. 
Jego niebieskie lub żółte teczki w po- 
rządku; on ze stoicyzmem wprowadza 
do ksiąg opis wypadku, i jeżeli wiado- 
me, to imię i nazwisko swych trupów... 


niema czasu i nie chce medytować o ży- 
ciu ludzkiem, lęcz także staranie. za- 
biegi odnośnie do ratowania życia lu- 
dzi, wprost przeczy jego osobistym in- 
teresom. Jeżeli ludzie przestaną ginąć 
Z glodu i nędzy, liczba topielców żnacz- 
nie się zmniejszy, rejestrator pozosta- 
nie bez pracy i stanowisko jego zostanie , 
skasowane. Biada ludziom, skoro pań- 
stwo posiada osobiste interesy. W taki 
sposób istnienie podobnego rejestrato- 
ra państwowego, taki pogląd państwo- 
wego zobojętnienia to największy błąd 
sier rzadzących w stosunku do rządzo- 
nych. 

On prowadzi do negacji samego pań- 
siwa, ponieważ państwo tworzy się nie 
w celu nędzy, lecz dla dobrobytu ludno- 
ści. On prowadzi do tego, że człowiek 
współczesnego społeczeństwa we fraku' 


| 


cej, aniżeli przed wojną. Chciałbym 
tylko zapytać się, czem jest taka różni- 
ca uzasadniona? Przecież inne ceny 
towarów takiej różnicy wielkiej nie 
wykazują, więc dlaczegoż pieniądze? 
Obuwie, które przed wojną kosztowało 
8—12 mkn., dziś kosztuje 24—36 zło- 
tych, różnica więc wynosi około 200 %. 
Albo ubranie, za które się przed wojną 
płaciło 40 mkn., kosztuje dziś 80—120 
złotych (? — Red.), więc tylko 100 do 
200 % różnicy. A towary żywnościowe 
wykazują różnicę tylko 50 do 100 7%. 
Wobec takiego stanu rzeczy nie mo- 
zę sobie wytłómaczyć, dlaczego bankom 
przysługuje to prawo pobierania od 
nas tak szalenie wysokich odsetków, 
czy to nie jest lichnwa? Czy to nie jest 
ten sęk, który grozi ruina naszemu 
drobnemu kupiectwu. Gdzie są urzędy 
dla walki z lichwą, które; prześladowa- 
ły kupiectwo w czasie inflacji? Dziś 
wolno Bankom zarabiać 36 %, a nikt 
nie widzi tego, chociaż banki obdziera- 
ją nas już w ten sposób blisko rok. 


Czas będzie najwyższy, ażeby nasz 
Rząd nareszcie powziął takie kroki, 
które by nas wyratowały z tej prze- 


paści. 
Jeden za wielu. 


(Mimo wielu niedociągnięć ekono- 
micznych tej korespondencji zamie- 
szczamy ją, jako wyraz oburzenia na 
panujące stosunki kredytowe. — - Red.). 


i cylindrze na głowie, w wieku telefo- 
nów automobilów i aeroplanów, poczy- 
na wzdychać do czasów pierwotnego 
przodka, który z kamiennym toporem, 
polował nagim na kniejowego niedź- 


wiedzia. I oto dlaczego wypadki samo- 
bójstw z powodu braku pracy, ciężkich 
warunków bytu są tak częste we współ- 
czesnem państwie. 
Gel nie wyczerpuje się przez obojętne 
śledzenie nieszczęść ludzkich. 

Państwo powinno zabezpieczyć każ- 
demu te warunki życia, bez których nie 
możliwe jest samo życie. Człowiek we- 
dług teorji Hobbsa, Lucca i in., wstępu- 
jac do państwa zrzeka się swoich praw 
na wszystko, jak również i swych Środ- 
Ków obrony. Państwo powinno bronić 
człowieka i dać mu możność istnienia 
w środowisku jemu podobnych. 

Jeżeli człowiek, wychodząc za OgTo- 
dzenie swej chaty, ryzykuje życiem, 
państwo, bezwątpienia nie spełnia swe- 
go obowiązku obrony. 

Jeżeli człowiek, mimo szczerej chęci 
pracować, pozostaje bez pracy i może 
umrzeć z głodu, — państwo również nie 
wypełnia swego obewiązku ku obrony. 
Poza uczciwą, legalną pracą dla czło» 
wieka w państwie nie ma Środków eg- 
zystencji. Dlategołeż państwo, kłóre 
wzięło na siebie obowiązek obrony życia 
ludzkiego, winno bronić i ich prace." 


Czy zginie człowiek od noża morder- 
cy, czy umrze z powodu bezrobocia — 
fakt pozostaje równoznaczny. 

w tak nazywanym, stanie „natural- 
nym“, zbliżonym do przyrody "człowiek 
bezwar unkowo silniejszy. On walczy 
sam o swe życie, on nie liczy na niczy- 
ja pomoc i korzysta z tego, co mu dała 
przyroda, U nas państwo przyjęło na 


*) Nasza konstytucja ten punkt ujmuje w 
art. 102, mówiąc iż „praca, jako główna podsta- 
„wa bogactwa Rzęczypospoliiej, pozostawać ma. 


siebie rotę obrońcy I oddzielny cziowiek 
nie ma już siły sam walczyć o swe ży- 
cie. 
od państwa. 

Wobec tego „prawe ma pracę” wys 
pływa z samego pojęcia poddaństwa. 
Ja ulegam władzy państwowej dla O= 
gólnego dobra, w tym celu — bym nie- 
tylko ja jeden mógł żyć na świecie, lecz 
wspólnie z miljonami innych ludzi. 
Lecz żyję swą pracą, i państwo, które 


wzięło mnie pod swą opiekę, powinne 


zagwarantować mi me życie t. |. mą pra 
cę... I ja niewątpliwie mam prawo żą- 
dać od państwa pracy, mam „prawo na 
pracę”, a nie na jałmużnę z tytału braku 
pracy (fundusz bezrobotnych). 

W nauce istnieje poeląd, iż państwo 
winno mieć pieczę o obywatelach, lecz 
obywatele nie mają prawa żedać tej o- 
pieki, innemi słowy, na państwie spo- 
czywa w stosunku do obywatel, nia. 
prawny lecz moralny obowiązsk. 

Punkt widzenia prawa naturalnego, 
wprost przeczy temu, Według niego o~ 
bywatel i państwo — dwie pełne praw 
osoby, £ nie nie przeszkadza zawarciu 
między nimi stosunków prawnych. Pań 
stwo obowiązane bronić obywateli, i o- 
bywatele mają prawo żądać tej obrony. 
Niemieccy uczeni, jak wiadomo, wystą- 
pili przeciw prawu naturalnemu. Głów- 
ne ich dowody zredukować można w 
ten sposób, że „nikt nie widział natu- 
ralnego stanu ludzi i nikt nie był obec- 
ny przy zawarciu umów społecznych“. 
Pierwszy z tych dowodów nie ma żad- 
nego znaczęnia. Każdy, kto studjował 
antropologję, wymieni cały szereg negr- 
skich i czerwonoskórych plemion, któ- 
re dotychczas żyją poza obrębem orga- 
nizacji państwowej. Co się zaś tyczy 
drugiego dowodu, to zawarcie „umowy, 
społecznej“ należy rozumieć nie w scii 
słem znaczeniu. Taka umowa mogła 
formalnie nie być zawarta, lecz, tem nie 
mniej, leży w zasadzie organizacji pań- 
stwowej. Państwo opiera się na mil- 
czącej zgodzie wszystkich obywateli u* 
legać jego władzy. 

W historji, prawda, były wypadki i, 

formalnie spreparowanej umowy. Ta- 
ka jest konstytucja pisana na okręcie 
„Kwiatek Majowy“ przez wyehodźców 
angielskich, przed wylądowaniem na 
ziemię Amerykańską. Słowem, nie- 
miecka szkoła historyczna, bynajmniej 
nie podważa siły prawa naturalnego. 
I zdrowy sens i uczucie sprawiedliwo- 
ści szepczą nam, że istnieją niewzru- 
szone, prawa przyrodzone ludzi, odno- 
śnie do państwa, i wśród nich jedno z 
przedniejszych miejsc zajmuje „Prawe 
na pracę”, 

Z jakiegokolwiek punktu widzenia 
nie patrzyliby rządzący na swych pod- 
danych, nawet najwięcej despotyczne 
państwa nieświadomie czuły swój obe= 
wiązek opieki nad narodem. Prawa a 
zapobieżeniu nędzy, o zrównaniu ma- 
jątków różnych klas istniały w najsta- 
rożytniejszych państwach. W prawo- 
dawstwie Mojżeszowem: równy podział 
gruntów między wszystkimi obywatela- 
mi i ustanowienie roku jubileuszowego, 
kiedy własność wracała do swego stanu. 
pierwotnego t. j. co 49 łat i następował 
nowy podział ziemi. Oprócz tego daro* 
wywano długi, niewolnikom dawanq 
swobodę it. p. 

W państwie spartańskiem, powsta- 
łem na gruncie organizacji wojennej i 
równości wszystkich rycerzy mglzyj 
sobą, także istniało prawo o nadziale 
obywateli równemi działkami ziemi. 
Lecz prawo to nie zabezpieczyło rówao= 
wagi bogactwa i nędzy, ponieważ, Zgo% 
dnie ze sprawiedliwą ocena Arystotele+ 
kt. nie było prawa o ograniczeniu spad4 

Ów.. 

Wkrótce olbrzymie domena przeszły 
w ręce kobiet, i równocześnie z rozwon 
jem rozkoszy. zakwitała w kraju i nę 
dza. pS 

Z polityki Arystotelesa i opisu życia 
Plutarcha my wiemy, że istniały jesz. 
cze inne systemy państwowe, 
na równości posiadłości 


ziemskich, zj 
graniczeniu rozkoszy zapobiegających) 
nędzy. 

, (Dokończenie nastąpi.) 


I on ma prawo żądać tej obrony; >, ą 


osnuteł | 
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S-złotówki z któlową Jadwigą. 


Polska mennica państwowa przystą- 
piła do przygotowania stempli do srebr- 
nych 5-cio złotówek. Według wzoru — 
na jednej stronie 5-cio złotówki tej bę- 
dzie widniała postać królowej Jadwigi, 

_ składającej przysięgę na konstytucję, 
po drugiej zaś — orzeł. 


odnowić 
kwartał. 
zamówić „Dziennik Bydgoski“ od 
1 kwietnia r. b. winni się sami zwrócić 
do najbliższego urzędu pocztowego lub 
piśmiennie powiadomić tenże urząd o 
chęci zaabonowania, a listowy zgłosi 
się po przedpłatę przy najbliższej o0- 
kazji i przedłoży kwit do zapisania na 
nowy kwartał „Dziennik Bydgoski“. 
Polega to na tem, że rozporzadzeniem 
Głównej Dyrekcji Poczt. poczta zapro; 
wadziła „od Nowego Roku abonament 


na przyszły 
Wszyscy więc mający zamiar 
yscy 


prenumeratę 


Bilon bronzowy, 


Niezależnie od 10 000 0600 monet 1-gro 
szowych, bitych z bronzu monetarnego 
zagranicą, które niebawem znajdą się 
w obiegu, polska mennica państwowa | 
przystąpiła w tych dniach do bicia z 


bronzu monetarnego monet 1 i 2-gro-] kwartalny (jak było przed woiną) ied- 
szowych. Po nasyceniu rynku bilonem | nakowoż jest obok kwartalnego dozwo- 


lone abonowanie miesięczne. 
Dla informacji zamieszczamy poni- 

żej pismo urzędu pocztowego, wyja- 

śniając kwestję przyjmowania prenu- 

meraty przez powyższe urzędy i listo- 

noszy: 

Urząd Pocztowy. Bydg., dn. 26. 3. 25r. 
Do Adminstracji „Dzien. Bydg.* 

w. miejscu. 
Donosi się uprzejmie, że z połe- 

cenia Gen. Dyrekcji Poczt i Telegra- 
fów z dnia 3. 1. 25 r. L. 224/TV zarzę- 
dza Dyrekcja Poczt i Telegrafów z 
dniem 23. 2. 25 r. N. 1269/IV ściąga- 
nie prenurneraty kwartalnej za cza- 
sopisma przez listonoszów od 15—25 
każdego trzeciego miesiąca kwarta- 
łu, jak również ustala się termin 
przyjrńowanie prenumeraty w Urzę- 
dach poczt. i agencjach poczt. na 
drugi i trzeci miesiąc kwartału od 
15. każdego miesiaca. 

Wydział gazetowy Bydgoszcz. 


Kobiety 
w służbie policyjnej. 
Na razie zaangażowano ogółem 30 poli- 
cjantek. — Warszawa dostanie 20 po- 
licjantek, miasta prowincjonalne 10, 
Bydgoszcz ... żadnej. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zatwierdziło już etaty 30 policjąntek. 
Żądane od władz uposażenia dla 50 po- 
licjantek. 

Zgodzono się tylko na 30, z których 
20 przeznacza się dla Warszawy, a 10 
dła miast prowincjonalnych. 

Niebawem ma się rozpocząć szkole- 
nie policjantek.  Trwać będzie ono 
3 miesiące. 

Wybrano kobiety z wykształceniem 
czteroklasowem szkoły średniej, lub 7- 
klasowem szkoły powszechnej, w wie- 
ku 25—45 fat. 

Starano się wybrać materjał dobo- 
rowy, bo u nas policja kobieca będzie 
spełniała funkcje, rożne od tych, jakie 
spełniają np. w Anglji, czy gdzieindziej 
na Zachodzie. 

U nas przeznacza się ją przeważnie 
do spraw obyczajowych, do asysty w 
więziennictwie, przy towarzyszeniu ko- 
bietom aresztowanym, do Sądów na 
śledztwo, na sprawy, słowem policjant- 
ka zamiast policjanta, będzie eskorto- 
"wała kobiety aresztowane. 
Program trzymiesięcznego 
|snia policjantek, opracowuje 
'specjalistów, 
dziedzinie. 


najdrobniejszym mennica bić będzie 
bronzowe 5-groszówki, które zastąpią 
znajdujące się obecnie w obiegu mone- 
ty z metalu żółtego. 


Niemieckie kwity rekwizycyjne. 


Termin wnoszenia skarg powodo-: 
wych w sprawie rekwizycji niemiec- 
kich do mieszanego Trybunału Rozjem-; 
czego Polsko-Niemieckiego w Paryżu | 
Upływa nieodwołalnie z dniem 1 kwiet- 
nia r. b. Skargi winny być w posiada- 
niu sekretarjatu Trybunału najpóźniej 
w dniu 31 b. m. 


Pojawiły się fałszywe 50 złotówki. 


Różnią się one od prawdziwych ciem- 
niejszem zabarwieniem twarzy Kościuszki, 
cyfra 50 jest u góry nieco opuszczona, a 
pozatem wadliwa numeracja wysuwa się 
trochę przedniemi cyframi za ramkę, gatu- 
nek zaś papieru i znaki wodne są takie 
same, jak na prawdziwych banknotach. 


Najdroższe miasto na świecie. 


W statystyce tej zapomniano 
o Bydgoszczy! 

Wedle najnowszej 'statystyki francuskiej 
najdroższem miastem na kuli ziemsk. jest Fi- 
ladelfja. Po niej idą kolejno: Sztokholm 
Ottaw z, Madryt, Londyn, Amsterdam, Rzym, 
Berlin, Oslo, Lizbona, Wiedeń, Bruksela, 
Paryż, Medjonal, Praga. Ze w statystyce 
tej — Bydgoszcz, nie figuruje na honoro- 
wem miejscu, to jest dowodem nietyle jej 
„taniości” ile znanej powszechnie francu- 
skiej ignorancji geograficznej, która nie 
zdołała naszego grodu odszukać w statystyce 
drożyzny. 


Pożyczka na budowę domów 
czynszowych. 


Gmina m. Krakowa weszła w porozu- 
mienie z pewną instytucją finansową za- 
graniczną celem uzyskania znaczniejszej 
pożyczki na budowę domów czynszowych, 
oraz rozbudowę miejskich zakładów uży- 
teczności publicznej, Umowa z zagrani- 
czną spółką finansową ma być podpisana 
w najbliższym czasie, tak, że zarząd miasta 
przystąpi już z wiosną do akcji budowlanej. 
Zaznaczyć należy, że miasta Lublin, Piotr- 
ków Radom i Ozęstochowa uzyskały już 
na inwestycje gminne ogółem 10 miljonów 
dołarów pożyczki. 

Bydgoszcz, która rozbudowę miasta tak 
znakomicie zapoczątkowała, ukoronowałaby 

- swoje dzieło, wyrabiając sobie również zna- 
czniejszą pożyczkę budowlaną. 


szkole- 
iuż grono 
doświadczonych w tej 


Premjer Grabski fundatorem 
z własnej kieszeni. 


= Premjer Grabski ofiarował trzy hektary 

Łe swego rodzinnego majątku Borów na 
budowę szkoły powszechnej dla okolicznych 
włościan. 


Kiedy będzie kres Kpińom 
z nędzy emerytalnej? 


Otrzymujemy takie pismo: 
|. Na podstawie ogłoszonych w dzien- 
nikach komunikatow, iż Trybunał ad- 


a P. Korfanty nabył Warszawski 
Bank dla Handiu i Przemysłu. 


i Pogłoska 0 nabyciu większości akcji | 
Warszawskiego Banku dla Handlu i Prze- 


| mysłu przez p. Korfantego potwierdza się | ministracyjny przyznał emerytem, 
| Gnaczną większość akcji kupił p. Korfanty ipaństw zaborczych przerachowanie u- 
ją ga 12 500.000 złotych jak mówi pogłoska, | posażeń emerytalnych i dosługi lat na 
- dotychczas nie stwierdzona, od grupy fran- | podstawie ust. z r. 1923, zarówno ja jak 
_ ©uskiej, która przed mniejwięcej pół rokiem | i wielu mnie podobnych emerytów-nę- 
_ nabyła poważny -pakiet akcji tego banku. dzarzy, wznieśliśmy podania do Izby 
b Byłby to zatem dalszy krok w unarodo- | skarbowej. o przerachowanie naszych 
- wieniu naszych banków, Kontrakt podpi- „poborów po myśli tej ustawy. Jedna- 
| sany został przedwczoraj. . kowoż próżne były nasze oczekiwania, 
O amme - gdyż spraw naszych nie załatwiono. 
| Gz: A E Celem uzyskania wyjaśnień w tej 
- Füjere Ari mierze, względnie popchnięcia sprawy 
Ey GEA 1 naprzód, zwróciłem się osobiście do 
y wóciści “Oddziału emerytalnego Izby skarbowej. 


> 


Tu jednak oświadczono mnie, a także 
innym zgłaszaiacym sie w tei sprawia. 


Jkliicherta. 
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Udogodnienie to jest dla tych Czy- 
telników, Którzy nie są w położeniu, 
aby módz lekką ręką kwarialny abo- 
nament zapłacić, przeto zwracamy ni- 
niejszem uwagę, że komu to niemożliwe, 
ten może żądać od listowego, ażeby 
kwit zmienił z kwartalnego na mie- 
sięczny. Urzędy pocztowe dały 
swym urzędnikom odpowiednie in- 
strukcje i każdy też listowy do życzeń 
prenumeratora się zastosuje. Gdyby 
się jednak zdarzyć miało, że listowi pod 
tym względem czynią trudnością. „to 
prosimy nas natychmiast o tem powia- 
domić lub wprost przesłać należytość 
do Administracji „Dziennika Bydgo- 
skiego”. Na wypadek zaś, gdyby lista- 
wy nie posiadał kwitu dla zapisania 
„Dziennika“ i aby nie zaszła przerwa 
w dostarczaniu pisma tak dla starych 
jak nowych abonentów, zamieszczamy 
w gazecie kwity do zapisywania i pro- 
simy takowe wvpełnić i wręczyć listo- 

wemu lub najbliższej poczcie. 
Abonament -na pocztach wynosi 
miesiecznie 2,36, kwartalnie 7,08 zł. 
Abonentów naszych z Małopolski i 
Kongresówki prosimy od odwrotne na- 
desłanie należności abonamentowej na 
konto nasze w P. K. O. w Poznaniu nr. 
203713. Dnia 25 marca upływa termin 
przekazywania poczcie gazet. Kto pie- 
niadze później nadeśle lub zamówienie 
później uskuteczni, nie odbierze pierw- 
szych egzemplarzy. w kwietniu, gdyż 
poczta poręcza regularną dostawe ga- 
zety tylko przy terminowem zamówie 
niu wzgl. przekazaniu. + 
$ Administracja. 


że wprawdzie Ministerstwo skarbu za- 
wiadomiło Izbę skarbową * o odnośnem 
rozstrzygnięciu Trybunału administra- 
cyjnego, jednak nie wvdano równo- 
cześnie rozporzadzenia wykonawczego, 
wskutek czego wypłata nie może być 
uskuteczniona. 

Jak takie połowiczne zalatwienie 
sprawy wpływa na interesy oczekuvją- 
cych wyrównań grup emerytalnych, 
nie potrzebuje komentarzy.  Uprasza- 
my zatem na tej drodze odnośnego re- 
ferenta w Ministerstwie, aby przyszyw- 
szy guzik zechciał zrobić i dziurkę, bo 
inaczej sprawa ta nieda się zapinać. 


L. Ż. 


Ofiarność szulerów. 


Nałogowy gracz szybko zatraca wszel 
kie lepsze uczucia ludzkie. Namiętność gry 
zabija w nim miłość rodzinną, poczucie o 
bowiązku i względy na niedolę bliźniego. 
Jako drobny lecz charakterystyczny przy- 
kład tego świadczy fakt następujący: u 
wejścia do słynnej sali gry kasyna w Monte 
Carlo wisi skromna puszka z napisem: „Na 
ubogich*. Raz na rok otwiera się tę pu- 
szkę. Cóż w niej znalezione ostatnim ra- 
zem? 4 franki 60 centimów, dwa guziki i 
kieszonkową saszetkę do pudru!.. A tuż 
obok codziennie przelewają się strugi złota... 


Pierwsza Pomorska Wystawa 
Rolniciwa i Przemysłu. 


Organizacja działu leśnictwa na Wy- 
stawie pósuwa się szybko naprzód dzięki 
energicznemu poparciu tej sprawy przez 
Dyrektora Zarządu Lasów Państwowych 
p. Lorkiewicza. Jako delegat do działu le- 
śnietwa wyznaczonym został Inspektor Lasów 
Państwowych p. Peski, który. zajął się sprawą 
wzniesienia specjalnego pawilonu Leśnictwa 
na Pomorskiej Wystawie. (6858 

Również Dyrekcja Pomorskich Lasów 
Państwowych udzieliia Komitetowi Pomor- 
skiej Wystawy bezpłatnie drzewa na słupy 
do oświetienia elektrycznego i do sztan- 
darów. dekoracyjnych, 

,W dalszym ciągu zgłoszono na kapitał 
gwarancyjny: ati 
Bank Związku Tow. Kupieckich 


w Grudziądzu 100 zł 
Chudzyński Franciszek, Smoląg 166 , 
Bank Pożyczkowy w Brodnicy „200 „ 


Wiktor Kulersk: Gazeta Grudziądzka 200 „ 
Domeny Pomorskie Sp. Akce w Toruniu 100 , 
Komunalny Bank Kredytowy 
w Poznaniu 2000 , 
tytułem subwencji: . 
Poznańsko-Warszawski Bank Ubsz- 
„pieczeń, Grudziadz. 
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INTERPELACJA 


senatora Thulliego I tow. z Klubu Chrz. 

Demokracji do Pana Ministra Przemy- 

słu i Handla w sprawie ustawy prze” 
mysłowo - handlowej. 


Przepisy prawne, tyczące się przemy» 
słu i handlu w rozmaitych cześciach 
Polski różnią się nieraz zasadniczo, dla- 
tego wydanie ustawy przemysłowej dla, 
całej Polski jest rzeczą naglącą. 

Dotychczasowe ankiety nad projek» 
tem Ministerstwa doprowadziły do u- 
zgodnienia zwłaszcza co do kwestji rze- 


mieślniczej zastępców interesowanych 


ze wszystkich dzielnic Polski. 

Jedynie Rada Przemysłowo-Handlo< 
wa przy Ministrze Przemysłu i Handlu: 
zajęła podobne stanowisko przeciwne 
żądaniom uprawnionym rzemieślników 
przez co cała rzecz może pójść w odwło- 
kę. 

Ze względu na wielką potrzebę uied- 
nostajnienig przepisów przemys æ 0“ 
handlowych zapytujemy Pana Minist- 
ra: 

1) Czy zamierza jaknajrychlej wnieść 
projekt ustawy przemysłowej? 

2) Czy w tym projekcie skłonnym 
jest uwzględnić jednogłośne żadanie. 


rekodzielników co do dowodu uzdolnie- 
nia? 


Internelant. 


Budżet Francji. 


Paryż, 18. 8. Pat. Izba deputowanych 
uchwaliła budżet pod postacią dwóch u- 
staw, jednej —- o wydatkach skarbu, drus 
giei — o dochodach. Komisja finansowa 
senatu na swem posiedzeniu wczorajszem 
postanowiła połączyć obie wyżej wamian- 
kowane ustawy w jedną wspólną ustawę 
budżetową. 

Rozchody, uchwalone przez izbę depu- 
towanych, wynoszą 34 miljardy 140 miljo- 
nów; Komisja finansowa senatu zreduko= 
wała je do 32 miljardów 482 miljonów, ue 
zyskując w ten sposób dużą oszczędność, 
więcej niż wystarczającą dla pokrycia no- 
wych wydatków, takich jak np. na pode 
wyższenie płac urzędników, emerytury ote. 


Zakaz alkoholu — błogosławień- 
stwem ludzkości. 


Specjalna komisja Izby Keprezentantów 
Stanów Zjedn. ukończyła swe sprawozdanie 
z wyników ustawy, zakazującej używania 
alkoholu. Komisja stwierdziła, iż syste 
prohibieyjny nie zawiódł oczekiwań. Rzeca 
jasna — i tego nikt się nie spodziewał — 
w ciągu lat czterech nie można było do- 
prowadzić do całkowitego przeprowadzenia 
prohibiaji. W każdym razie jednak postępy 
w tym kierunku są bardzo znaczne. Obni- 
żyła się znacznie liczba przestępstw krymi- 
nalnych, zatrucia alkoholem i chorób umy- 
słowych. Prohibicja uratowała miljony ży» 
wotów ludzkichi Należy tylko w dalszym 
ciagu z całą energją doglądać wykonywa» 
nia ustawy.  - 

Opinja większości narodu stanowczo 
oświadcza się za utrzymaniem ustawy pro 
hibicyjnej w mocy. 


Z Międzynarodowego Blura Pracy, 


Warszawa, 18. 3. (PAT) W dniu 2 
kwietnia b. r. rozpoczną sie w (ienewie 
obrady 26-tej sesil rady administracyjnej 
miedzynarodowego biura pracv, w której 
weźmie udział w imieniu rządu polskiego 
p. minister pracy Pranciszek Sokal. 


Dwadzieścia siedem razy 
rozwiedzony. 


97-letni urzednik celny w Aleksandrii 
Khamis Mahamed el-drabi rozwiódł się 
po raz 27 i ma zamiar wstąpić w zwiąw 
zek małżeński poraz 28-mv. Że wszy» 
stkich tvch poronionych związków mał- 
żeńskich dochował się 50-ciu dzieci, któ» 
re najmłodsze ma lat 66 Khamis miewa 
się doskonalę i nie wygląda na więcej 
niż lat 60 i nie pozwala, żeby mówiono 
o nim, że jest stary. 


m 


Z GIEŁDY. 


Warszawa, 19 8. (AW.) not pryw. 
Dolary sses voeoop vaoa 5S’ zł. 
funty szterlingów e © © © © © © © a e 2491 zt 
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Z KRAJU. 


Monarchiści w Polsce opracowują 


program, 


w marcu, odbędzie sie w Poznaniu 
zjazd delegatów organizacji monarchi- 
stycznych z calej Polski. Zjazd ten po- 
przedzony został poszczególnemi kon- 
fefenejami przedstawicieli organizacji 
z Warszawy, Poznania, Wilna, Lwowa, 
Krakowa i Cieszyna. Pertraktacje te 
doprowadziły do ustalenia koniecznó- 
ści zespolenia organizacji młodzieży mo 
narchistycznej i utworzenie rady nå- 
czelnej, której zadaniem byloby w pier- 
wszym rzędzie opracowanie programu. 


Wiadomość powyższa podajemy ha 
odpowiedzialność Aj. Wsch. 


Rozprawa przeciw nielojalnym 
emigrantom, 


ię sądem okręgowym w Warsza 
wie 0dbyła się rozprawa przeciw dzie- 
więciu emierantom rosyjskim, w tem 
raru profesorom wyższych szkół. o utwo 
rzenie nielegalnego zakładu, który wy- 
dawał zaświadczenie emigrantom mają- 
cym średnie szkoły ukończone w Rosji. 
Między inymi zeznawali: wiceminister 
Łopuszański i prof. Petrażycki, Trzech 
skazano na grzywnę po 200 zł, a 7-miu 
po 100 zł. | 


Zabójstwo oficera. 


Na folwarku Starosielce, sierżant 
7 baonu korpusu obrony pogranicza 
strzelił 5 razy do dowódcy baonu, kpt. 
Kajetanowicza, kładąc go trupem na 
miejscu. Władze wojskowe aresztowały 
zabójcę. Przyczyna zabójstwa miała być 
zemsta osobista. 


Po puhar Nicel. 


W końcu marca wyjeżdża do Nicei 
na doroczne konkursy hipiczne polska 
drużyna wojskowa. Jedzie bronić zdo- 
bvtego w roku zeszłym wielkiego puha- 
ra srebrnego in. Nicei i utrwalić w ten 
sposób ma zachodzie świetne tradycje 
jazdy polskiej, o których tak chlubnie 
przypornniała śwłatu rok temu. 

W roku bieżącym M, S. Wojsk. po- 
wierzyło kierownictwo ekipy polskiej 
pułk. szt. gen. Adersowi. W skład dru- 


"żyny polskiej wchodzą: ppłk. Rómmel, 


rtm. Królikiewicz i rtm. Dziadulski (1 p. 
szwol.), rtm. Dobrzański i por. Szosłand 
(2 p. szwol.). por. Zgorzelski i por. Pie- 
czyński (16 p. uł). 


w sprawie Bagińskiego 
I Wieczorkiewicza, 


Warszawa, 20. 3. (tel. wł.) W dniu 
wczorajszym posłowie Zw. Lud. Naro- 
dowego wnieśli do ministra sprawiedli- 
wości interpelację, żądającą niewyda- 
nia skazanych na ciężkie więzienie Ba- 
gińskiego i Wieczorkiewicza sowietom. 


Dr. Ernest Łuniński 
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Jadmużnica. 


(Dokończenie). 


Gwożdziem wszakże i ozdobą wyda- 
wnictwa była rzecz Ellen Key o „Chłopach* 
polskich podług Reymonta, Niewątpliwie, 
artykuł rzucił podwalinę pod sławę ziomka 
naszego w Szwecji i przyczynił się walnie 
w siedem lat potem do włożenia mu na skro- 
mie wieńca fundacji Nobla. Choćby ten 
szczegół, nieznany zupełnie naszej powszech- 
ności udowodnił, jak plenne w następstwa 
były czyny Ledóchowskiej, jakie zrodziły 
owoce bezpośrednio, jakie zaś pozostawiły 
dojrzeniu w zawrotnym pędzie czasu. Ona 
sama ogłosiła „Kult Madonny w Polsce (Ma- 
donnakulten i Polen). Ot, przegląd wydarzeń 
niezwykłych: śluby Jana Kazimerza, Matka 
Boska Ostrobramska w Wiłnie, uczczona in- 
wokacją Mickiewicza, wyjątki z „Potopu 
bogobojne, cudne w ekstazie modły Krasiń- 
skiego, dalej „Lituania“ Grottgera i legenda 
o Pannie świrtej Piotra Stachiewicza, Cha- 
rakterystyczna wiązankę zakończyła west- 
chnieniem: „Królowo Polska, módl się za 
nami, zbaw Polskę!“ 

Sąd o Ledóchowskiej był w Danji naogół 
astalony. „Stylowa, spokojna i mądra ko- 
bieta wyrażał się dziennik „Köbenhavn“ 23 
października 1917) bez chęci, odegrania roli 
wybitnej, oderwana od pokojowego i mało 
dostrzegalnogo istnienia przez falę potężnie 
spiętrzoną, która zalała jej Ojczyznę”. Ucho- 


Ala: 


KBreśno, w marcu. 


We wsi Grabowniey, oddalonej 15-cie 
kim. od Sanoka „zamieszkuje małą cha- 
łupkę pod cmentarzem niejaka Anna 
Dobkowska, kobieta około 45 lat licząca. 
Od niejakiego czasu dzięki rozgłosowi, 
jaki rozsiał się daleko w powiatach oko- 
licznych o jasnowidzących snach Dob- 
kowskiej, wieś Grabownica nawiedzana 
jest wprost tłumnie przez ludzi żadnych 
skomunikowania się ze światem poza- 
grobowym za pośrednictwem tej wróżki 


Dobkowska opowiada, że Matka Bo- 
ska w czasie snu bierze ją z sobą i opro- 
wadza w krainach nadziemskich. Tam 
widzi dusze zmarłych, poruszające się 
swobodnie, bądź to w niebie, bądź też w 
czyśćcu, Dusze niektórych ludzi nie 
znajduje, z czego wnioskuje, iż są w pie- 
kle. — Dusze zmarłych mają wygląd 
ziemski, są ubrane w odzież tą, którą im 
dano do trumny. Pewnej osobie z Brzo- 
zowa, która pytała się o zmarłego ojca 
przed kilkunastu laty, opowiedziała 
Dobkowska, że widziała go chodzącego 
wolnym krokiem, odzianego w długi 
czarny surdut i białą krawatkę, „ale 


Dziś rano w parku Jana Kazimierza 
zastrzelił się 20-letni Franciszek Wels- 
berg. Odwieziony do lecznicy walczy 
ze śmiercią. 

Przy samobójcy znaleziono list. za- 
adresowany do redakcji „Dziennika 
Bydgoskiego“, List ten podajemy po- 
niżej w całej rozciągłości. 

Bydgoszcz, dn. 19. III. 1925. 


Szanowna Redakcfo! 

Będąc stałym czytelnikiem „Dzien. 
Bydg.' mam chyba prawo przytoczyć 
W. Panom jedna prośbę, a mianowicie: 
Zamierzam odebrać sobie życie, i proszę 
usilnie W. Panów o zamieszczenie ma- 
łego nekrologu, wzamian czego przysy- 
łam W. Panom „kilka słów prawdy“ i 
proszę o łask. zamieszczenie ich w po- 
czytnem piśmie. 

Nazywam się Franciszek Welsberg, 
urodz. 4 Października 1905 r. w Łomży. 

Spodziewajac się, że W. Panowie 
mojej prośbie nie odmówią. 

kreślę się z wysokim szacunkiem: 


F. Welsberg. 


wysoko ponad poziomem nieszczęść, nie 
opuszczającą skrzydeł, owszem, zdążającą 
do światła czynu. „Wszędzie, gdzie zjawi 
się — pisze Vejle Amts Folkeblad — mówi 
w sali przepołaranaj, wywiera wrażenie ogro- 
mne przez opowiadanie szczegółów porywa- 
jacych. Zgodny chór sprawozdań przyzna- 
jej przymioty najsubtelniejsze i wielkie na- 
pięcie krasomówcze". Przedstawiciel „Ber- 
lingske Tidende* zachwycony wymianą myśli 
z Ledóchowską spowiadał się: „Gdy śmieje 
się ma oczy dziewezęcia osiemnastoletniego, 
oczy tłómaczące, że celem jej życia jest 
nieść bliźnim promień sloneczny*. 

W kołach wychodźtwa wojennego w Skan- 
dynawji nazywano nieraz akcją Ledócho- 
wskiej „żebraniną”,uwłaczającą godności naro* 
dowej!... Przekomarzające się krótkowidztwo, 
wsparte na szczudle zawziętości, miało spoj- 
rzenie zasute bielmem i uprzedzeniem za- 
śniedziałem. Stąd kolec i głogi, stąd plotki 
po kątach, wywieczone z lamusa domowego. 
A jednak szermierka pod sztandarem sama- 
rytaństwa roznieciła znicz sympatji dla Polski, 
była jedyną możliwą formą w Danii, pokryła 
mierzwę, nagromadzoną ręką wrogów, nie- 
zabudką i kwieciem krasy najmilszej. Szer- 
mierka ta wydała płon stokroć treściwszy 
od wsżelkich politycznych dogmatyzmów. 
Tak pojęła rzecz opinja. „Aalborgs Ven- 
streblad* wprost podkreślił: „Ledóchowska 
rozszerza wiadomości o kulturze polskiej 
i talentach i w skutek daru oratorskiego 
jest żywym protestem przeciw niewoli ziom- 


ków“. inny dziennik zrozumiał dzięki jej 


DZIENNIK BYDGOSKI, sobota 21. 3.1925. 


Kobieta, która widzi dusze zmarłych. 
Co opowiada jasnowidząca z Grabownicy? — Opisuje dokładnie wy- 
gląd nieznanych sobie nieboszczyków, zmarłych przed wielu laty. — 
Prócesje ludności spieszą oglądać cudotwórczynię. — Nawet z Wę- 
gier I z Czech przybywają ciekawi. 


Niezwykie samobójstwo w Bydgoszczy 


Samobójca zostawił list do redakcji „Dziennika Bydgoskiego" — Nie 
podaje powodów rozpacziiwego czynu. — Wyjaśnia tylko swe zapa- 
trywania na tajemnicę śmierci. 


za indy widualność trzymającą głowę 


t 
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wstydzącego się widocznie, że ma pod- 
wiązaną twarz”. Rzeczywiście twarz 
tego nieboszczyka została po Śmierci 
podwięzana i tak go pochowano. 
Posterunkowemu tamtejszemu, wyko- 
nującemu nad Dobkowską nadzór, u- 


marła siostra. Odnosząc się z niedowie-| 


zaniem w siłę Dobkowskiej, postanowił 
ja wypróbować. Zapytał ją, gdzie znaj- 
duje się jego siostra. Jasnowidząca, zbu- 
dziwszy się ze snu, opowiadała mu, iż 
widziała ją chodzącą w czarnej sukience 
przepasaną białym fartuszkiem. Poste- 
runkowy, który nie był na pogrzebie sio- 
stry, po przyjeździe do rodziców w Prze- 
myślu stwierdził, że pochowano ją rze- 
czywiście w takiej sukience. 

Sława Dobkowskiej nabiera coraz 
większego rozgłosu i przekroczyła już 


Karpaty. Oto do Grabownicy przybyli, 


niedawno ludzie z Węgier i Czechosło- 


wacji, aby się dowiedzieć 6 swoich bli-, 


skich. 


Dobkowska znajduje się pod dozorem | 


władz, posterunek policyjny ma nad jej 
praktykami baczną kontrolę. Na razie 
zarzucić jej niczego karygodnego nie 
można. 


Problem życiowy. 


Cóż jest życie? Może niejedha osoba się 28- 
stanawia nad tem pytaniem. — Nic więcej, jak 
jedyna droga ciernista. Aby żyć, trzeba mieć 


powodzenie, z chwilą. gdy dana osoba niema | 
powodzenia, to wyłania się w jej duszy stra- | 


szna myśl — myśl samobójstwa. 

Śmierć jest jedynym ratunkiem. skróceniem 
cierpienia. A gdy nadchodzi godzina ostatnia. 
to rozpacz ogarnia osobę. która chee popełnić 
samobójstwo o naznaczonńej przez się godzinie, 
Myśli wirują, krew się wzburza, przyspieszone 
bicie serca, zimny pot na czole, to są oznaki 
zdenerwowania. 

Każdy samobójca przed Śmiercią tembardzei 
przy przyłożeniu zimnej stali dó Skroni jest 
zdenerwowany. ręce mu drżą, zimna dreszcze 
przebiegają ciało. 

To są normalne objawy przedśmiertne. 

Czy śmierć jest rzeczywiście tak bardzo 
straszna? Nie. dla umierającego obojętna, ña- 
tomiast dla rodziny i pozostałych straszną, 

Cóż jest właściwie śmierć? 

Śmierć jest to odłaczenie duszy od ciała. 

Co dzióje się z duszą? 

Ona pozostaje na ziemi, tylko że przecho- 
dzi w drugie ciało, przyszłego dziecka, które 
ma przyjść na świat — i przez połączenie duszy 
z ciałem powstaje nowe +ycie. 7 


boraman: 


działalności, dlaczego naród polski oparł się 
nawałnicom i przetrwał pogromy na Śólpocia 
bytu. Jej objazdy samarytańskie przypomi- 
nały zapał przykładany do lontu lub łatarnię 
magiczną, odkrywającą rany społeczeństwa. 
Po jednym z jej odczytów w Kopenhadze 
spotkał mię austro-węgierski charzć d'affaires, 
najtęższa głowa wśród dyplomacji, uwierzy- 
telnionej w Skandynawji, którego zaprosiła, 
ma prelekcję. Z dąsem i gestykulacją raźną, 
'wskazująe na kieszonkę od kamizelki żalił 
się: „Wetknąłem w nią dwieście koron 
z przeznaczeniem dla hrabiny, ale nie dałem 
ani grosza. To przemycanie kontrabandy 
politycznej na korzyść Polski przez wąwozy 
dobroczynności!*... Wyżlim węchem wytropił 
właściwe wartości i nie chował odkrycia pod 
korzec. 

Ledóchowska umiała, jak rzadko kto, od- 
szukiwać drogę do serc, umiała porywać, 
niewoliś, Już „Köbenhavn“ spostrzegła: 
„Niedługo trzeba mówić z hrabiną, aby pojąć, 
że ma się przed sobą wybitną siłę agitatorską, 
która nie popadając w krańcowość, potrafi 
wciągnąć SBa w płomienie zapału wła- 
snego“, Również „Politiken“ zdumiewała 
się jej niezwykłą „zdolnością agitatorską”. 
Odczyty Liedóchowskiej nie nosiły cech uczo- 
ności, nie posiadały literackiej więzi, nie 
były kopułą kunsztowną, tylko wianuszkiem 
szczegółów, nanizanych luźnie na sznurek. 
W druku płowiały, traciły krasę. Natomiast 
w żywem słowie urastały do kształtów wi- 
zjonerskich, przykuwających. Widoeznie mó- 
wilo przez nią natchnienie, rzucające na klę- 
ozki zanim rozważania mogły otrząsnąć się 


SAR 


„do Danji, na każdym kroku wywołując czyn, 


Przytaczam słuszny urywek Goethego: 


Des Menschen Seele 

Gleicht dem Wasser 

Vom Himmel! kominż ts, 

Zum Himmel steigt es, 

Und wieder nieder gp 
Ewig wechselnd. 


Każdy tzłowiek bierze w swejeth życiu obw 
wiązki na siebie, tak samo, jak ogrodnik bierze 
się do codziennej pracy. 

Taksammo jak my nasze stare, *noszohe rzeczy 
(odzież) zdejmujemy, aby ją przemienić na nos 
wą, tak safag i dusza, po opuszczeniu ciała, po 
okresie odpoczynku, powraca do innego ciała. 

Gdy przyjaciele pytali gdzie go mają pogrze. 
bać, rzekł z uśmiechem: 

Pogrzebcie mnie, gdzie chcecie, jeżeli uda się 
wan mnie ująć. Ale nie mówecłe, żeście pogrze- 


f bali Sokratesa, tylko powiedzcie, żeście pogrze- 


bali jego ciało. i 

Przypomniał sobie słusznó słowa Sokratesa, 
siedząc na ławce w ogrodzie wojewódzkim, wy- 
iął z kieszeni rewolwer, przyłożył bez wahania 
do skroni i krótko zdecydowanie pociągnął za 
kurek = — — 

I ciszę nocną przerwał strzał.. strzał śmie 
telny. A przecież Kotka H. również zakończyia 
eamobójstwem. y 
FPranelszek Wolsherg. 
Z ostatniej chwiil. 

Czy Francja ulegnie pokusom 

Niemiec? 


Sprzeczne wiadomeści. 


Paryż, 19. 3 (PAT) „Petit Parisien“ 
donosi z Londynu, iż Chamberlain poin- 
formował Radę gabinetową o tem, że je- 
go wymiana poglądów z Herriotem oraz 
przedstawicielami państw wchodzących 
w skład Małej Ententy, nié upoważniają 
do żywienia najmniejszej nadziei zawar” 
cia układu z Niemcami na podstawie 


| rektyfikacji granicy połgko-niemieckief. 


Tymczasem „Vossische Ztg”*, powołu. 
jac się na telegram paryskiego korespon: 
denta „Manchester Guardian", że Fran- 
cja widziałaby chętnie, gdyby Polska z 
własnej woli zrezygnowała z t. zw. kory- 
tarza gdańskiego, gdyż Francja podobna 
uważa, że korytarz nie da się utrzymać. 

Natomiast Chamberlain podobne 
przychyla się do poglądu, aby pakt bez* 
pieczeństwa objął także granice Polskt. 


Charków. Sąd tutejszy gSkażał na 
rozstrzelanie prżzewódniczącego gmin- 
nego komitetu rewolucyjnego niejakie< 
go Horobca, któremu dowiedziono u=’ 
dział w propazandach. 


Malta. Żołnierze faszysiowcy, któ- 
rzy znajdują się na pokładzie włoskie- 
gó parowca, urządzili tutaj demonstra- 
cię, przeciwko której zaprotestował 
tlum, usiłując wtargnąć na okręt. Po- 
licja zapobiegła temu i uprosiła konsu- 
la włoskiego, aby uspokoił żołnierzy. 


pre 


prozie: wow 


"a pod uroku. Tkwiło w niej coś z Makryny 


Mieczysławskiej, coś s matki Darowskiej, 
wszakże nie była samą ascezą na progach 
wnętrz Bożych, ale umiejętnością, zręczitó- 
ścią życia i rozumem najwznioślejszym. Gna- 
na z Finlandji poszła do Szwecji, stamtąd | 
wydobywając z pod ziemi niemal środki, 
zawsze nieznużona, nie stoczona Gzerniem 
zwątpień.  Odnosiło się wrażenie, że jej 
powłoka dóczesna była duszą, a dusza oiz- 
łem niezmożonem. Ż dwiema walizeczkami 
nie wiele większerii od torebek, zwisających 
ńa rękach pań, zawsze w jednej sukieńczynie, 
przebiegała całą Skandynawję. Brewiarz 

i trochę bielizny na poen aaea kawalek 
suchego chleba i blokowej czekolady two- 
rzyły zawartość przygodnego tłumoczka. Pod- 
czas przeprawy z Szwecji do Danji (udaje 
się w 1917 roku) okuła zwarta taila lodu | 
brzeg morski i statek musiał dość daleko 
od lądu zatrzymać się a w końcu skierować 
do odległego miejsca za stolicą. W chęci i 
oszczędzenia czasu odbyła Ledóchowska 
droge pieszo po powierzchni zmarzniętego 
Oeresundu i postawiwszy nogę na bruku nie 
okazała wyczerpania czy potrzeby wypo- 
ozynku. Wędrówka, nieco niebezpieczna, / 
uzewnętrzniała usposubienie nie kapitułujące | 
przed zaporą i głębokie przekonanie, że czło- 
wiekiem kieruje Opatrzność według upodobań 
swoich. Dlatego pogodna, z usmiechem na- | 
wet w bólu, szła naprzód, szła siewczymi 
spokojna, zaopatrzona Ww wieczność, nie 
w przemijające WE doczesne. 


i 


é Miejscowość ; 


| 
| 


| 


Str. 8. 


O ___ 


z miasta. 


— Serja ciekawych wykładów „o 
małżeństwie“ rozpocznie się w niedzie- 
lę, dnia 22 b. m. wiecz. o 148 w sali Pa- 
tzera (Baeckera). Pierwszy wykład wy- 
głosi znana działaczka poznańska pa- 
ni Zofja Rzepecka na temat: „Do czego 
zobowiązuje ślubowanie małżeńskie", 
Wykłe ly przeznaczone tylko dla pań i 
panien. Bilety zbiorowe w cenie 1 — zł 
można poprzednio nabywać w naszej 
administracji i w kancelarjach para- 
fjalnych. 


— Wiec Sokoli na Bielawkach. W 
niedzielę, 22 b. m. zaraz po nabożeńst- 
wie, odbędzie się na sali p. Ferenza przy 
ul. Senatorskiej 76, wielki wiec sokoli, 
na który wszystkich obywateli z Bielaw 
Się zaprasza. Jako referenci przema- 
wiać będą kierownicy Sokoła. 


— Samobójstwo, Dziś rano o godz. 
7 znaleziono w parku Jana Kazimierza 
na ławce niejakiego Franciszka Walc- 
berga z przestrzeloną skronią. Denat 
dawał jeszcze znaki życia, to też umie- 
Bzczono go w szpitalu miejskim. Bliż- 
szych szczegółów brak narazie. 


— Aresztowano w dniu wczorajszym 
2 osoby za pijaństwo, 1 za włóczęgostwo 
i za żebractwo. 


— W kawiarni Bristol przeprowadza się ©- 
becnię w dolnych esdach gruntowną a w gór- 
mych częściową renowację. Na werandach, ra- 
wieszonych nad Brdą, zmieniono pokrycia ka. 
napek, założono nową instalację oświetlenia, 
słowem. nadano kawiarni wygłąd bgrdmo sym- 
patyczny. Codziennie koncerty ulubionej or- 
kicstry pod batutą kapelinistrza p. Kłobuckie- 
go uprzyjemniają pobyt w milej Bristolea. 


ADA OWWIEKADOCEI W E T T E TON 
a 
Dziś w piątek 


PREMIERA 
o in Por 


Sprzodaż przymusowa. 


Dnia 21 marca 1925 o gods. 2 po 
południu będę sprzedawał przy ul Grun 
waldzkiej 16 (Czyżkówko) najwięcej da- 
jącemu za gotówkę (6935 


jedną szatę żelazną, 1 blurko, ma- 
szynę do pisania (Roal), 1 Stół, 
1 samochód kryty. 

Małak, kom. sądowy. 


Brzybywojącym do Poznania 


połecam mój 686 


nonsionat dla przyjezdny(h 


na czas krótszy i dłuższy ; pokoje b. czyste, 
ciepłe, elektr. Światło, łazienka, telefon. 


l. 


Pa 


22022322208323933323239033122292226503838056 


” 


na jeden dzisiejszy dzień. 


Siartova 2, L ~- Halena Gładyszówna. 


a: 


L-1LNNTK BYDGOSKI, 


Magistrat ma czas! 
Odpowiedź panom rzeżźnikem na ich lamenta. 


Panowie rzeźniey z targowicy miejskiej żalą 
się, że muszą za jatki 25 59 zł. mies. płacić. 
Któż ich do tego zmusił? Sami się bowiem na 
przetargu publicznym przelicytowalit Z drugiej 
strony niech nie mówią, .że nie mają żadnej 
korzyści i że biednym ludziom' się mięso po- 
draża, następuje to nie z winy Magistratu. Bo 
przypuśćmy, że „taki pan rzeźnik sprzedaje 
dziennie przeciętnie 1 ctr. mięsa i wyrobów, to 
dzierżawa uczyni na to 1 grosz na funcie! To 
też nia potrzeba biednej ludności na funcie 
10 groszy dzierżawy wliczać. 5 

Z tego powodu Magistrat nie mógł się przy- 
chylić do życzeń panów rzeźników i wniosek 
oddalił. 

Józef Milchert, N 
radca miejski i decernent H, T. 
Bi MOW OOIGWWYCOWĘ E "PIRAT PANU: RZY CY; EET, 
RUCH OBCYCH. 

W dniu 19. marca przybyli do Bydgoszczy 
i stanęli w Hotelu pod Orłem: 

Reiser — Kraków, Seweryński, Rotblat, 
Ginsburg, gen. Grotowski, Małecki — Warsza. 
wa, Weinberg, Jaworski — Łódź, Dr. Dęgórski 
— Wronki. M. Dęgórski, Szulczymski, Szymko- 
wiak — Poznań, Heuser — Królewiec, Hsnius 
— Nóschenrode, Urbański — Stany Zjednoczo- 
ne. Sobierajski — Gorzyń, Triber — Lipsk, 
Wertful — Gdańsk, 


Baczność, Bielawki! 
Wielkie zebranie Chrześc. Demokracji 


odbędzie się w sobotę 21 bm. o godz. 7-mej 
wiecz. w lokalu p. Ferenca, uł. Senatorska 
nr, 76. Na porządku obrad wykład prof. 
Kaźmierezaka na temat: Polska współcze- 
sna“, oras ważne sprawy. bierzące. 

O ttozny udział członków i sympatyków 
prosi Zarząd. 


Ha WIEIKNNOC zoezedających DOCZIÓWKI 


wiefkanocne w ceaie od 4 złotych za 100. 


x ieiki 

Ha czas Romani! ŚW. yore KS'ĄŻEK 
- ta o 

Soraa. mitia Aa różnńce Drs, 
Polecamy równiaż liczne nowości: (6864 
Pocztówki w różn. wykon. powinszowania wi- 
zytowe 1 książeczkowe na 'meniny 1 urcdziny 
wycinanki: lalki, żołnierze, domki. zwie zęta 


i pajace oraz wszełkie artykuły piśmienne 
I ozrazy no cenach bardzo korzystn Cennik darmo 


Rsięgamia Wydawnicza Polska eaaa wi Rat zak wieza 


w centrum miasta poszukuje się. 
Oferty pod „Skład“ do biura ogłoszeń 
J. Weber, Jagiellońska 6. 


Zaeszm>wyiemie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 


„Pziesminiis Bydgosksd" na II kwartał 1925 r. za 7,08 zł wraz 


opłatami poeztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć 


pod poniższym adresem: 


lmię i nazwisko ni aaa Wł: 


+ 
|| kananan: 
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LJ 


2004099 a a a WORRAZOLZAE ZY? TY BA 001000000 


wäi [POCZEG VLF. 
tytułem przedpłaty na „EPzienusniia kżnzeicąapskci** za II 


ulica ue. ZEZBDZEZEMA. 


a p WORA ZET Ra M ACE RAA 140208 arnan 26000 


kwartał 


1925r, odebrałem, co ninieiszem potwierdzam. 


6926 


sobota 21. 3.1925. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


- i 
Zebranie pracowników elektrowni I tramwa- 
ja Ckrześc. Z. Z. odbędzie się w piątek dnia 20 
bm. o godz 7 wiecz. w lokalu p. Żółkiewicza 
narożnik ul. Śniadeckich i Sienkiewicza. © 
Na porządku obrad ostatni zatarg zarobko- 
wy a Ch, Z. Z., referat wygłosi sekretarz okr. 
Gołąbek. O liczne przybycie prosi Sekretarjat. 


Pienarne zebranie Związku Bankowców od- 
będzie się w piątek dnia 20. bm. o godz. 7. 
wiecz. w hotelu Leneninga przy ui. Długiej. 


6947a) Klub Polski w Bydgoszczy. kat e 
walne zebranie w sobotę dnia 28 marca 29% 
o godz. 83% wiec” W razie braku kompletu, na- 
stepne tegoż dnia o godz. 8 wieczorem. 
Porządek dzienny: Sprawozdanie zarządu, 
wybór nowego zarządu, wnioski i interpela- 
cje. Ą = Zarząd. 
6908a) Klub Sportowy „Polonja“. W piątek, 
dnia 20 bm. e godz. 8 wiecz. odbędzie się w 
lokalu „Harmonji* zebranie informacyjne dła 
graczy I. dr. oraz junjorów. O punktualne przy- 
bycie uprasza Zarząd. 


6797) Stowarzyszenie techników. W piątek 
dnia 20 bm. o godz. 8% wiecz. odbędzie się w 
lokalu Klubu Polskiego przy ul. Cieszkowskie. 
go 2, zwykłe zebranie Stowarzyszenia, Na po- 
rządku obrad referat inż. Klejna na temat: 
„Znaczenie wynalazku Flettnera w żegludze 
wodnej i powietrznej" oraz sprawy bieżące Sto 
warzyszenia i Koła Organiz. Pracy. 

Obecność wszystkich członków pożądana. 


6681) Tow. Uczniów Handlowych. W pią- 
tek dna 20 bm. odbędzie się plenarne zebranie 
w hotelu Lengninga o godz. 8 wieez. Uprasza 
sig o liczne przybycie. Zarząd. 

6757a) Bacznośé Tow. Młodzieży męskiej „Na- 
przód”. W piątek, dnia 20 bm. e godz, 7. wiecz. 
odbędzie się zebranie miesięczne na salce pa. 
rafjalnej na Placu Piastowskim Nr. 8. Komplet 
ezłonków z powodu ważnych spraw pożądany. 


PTZRIYOEE PTI LTESEINIITE: 


Introligatora 


obeznanego m złoceniem brzegów oraz 


2 introligatorów: 


do prac zwykłych poszukuje na stałe posady 


drukarnia św. Wojcechi, POZNOŃ. 
386©0590G©00868 


Rutynodana  koreszondentko 


stenografujaca po polsku i niemiecku i risząca na 


maszynie, do tutejszego przedsiębiorstwa pəszu- | i 


kiwana od natychmiast. 


Wnioski z życiorysem, odpisami świadectw :|B 
nodaniem pretensji uprasza się pod Nr, 11011 do jj 
(6965 || 


anssasenooeconr || 


Red. tegoż pisma. 


Nr. 56. 


r m r a mna 
E ł 


|chścil Doreczne Walne Zebranie odbę- 
dzie się dnia 26 bm. o godz. 8.mej w sali ćwi- 
czeń lokalu „Harmonji* przy ul. Marcinko- 
wskiego. Porządek obrad następujący: 1) Za- 
gajenie, 2) wybór prezydjum Walnego Zebra- 
nia, 3) odczytanie protokołu z poprzedniego 
Walnego Zebrania, 4) sprawozdanie ządi 
a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika. d) bi-, 
bljotekarza, 5) sprawozdanie Komisji Rewizyj- 
nej oraz udzielenie abeolutorjum, 6) uchwa!:e- 
nie regulaminu dla członków i dyrygentów, 
7) wybór nowego zarządu i komisji rewizyjnej, 
8) wolne wnieski. 9) Solwowanie. 

Upraszamy wszystkich ezłonów tak czyn- 
nych jak i wspierających o gremjalne przy- 
bycie. Cześć pieśni! 

ZARZĄD: 
Paplierkowski, prezes. Szafrański, sekretarz. 


Echlści! Ze względu na zbliżający się termin 
koncertu zobowiązani są członkowie czynni do 
punktualnego, oraz gremjalnego stawienia się 
na lekcje co poniedziałek, wtorek i piatek 0 
godz. 8-ej wiecz. do lokalu Harmonja przy ul. 
Marcinkowskiego. Zarząd. 


EO EEEE EYES DOE, 
STAN POGODY. 
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Tam eraturąa doby ubiegłej: średnia 1,03 najwyż- 
sza 4-20 nainższa LL Wysokość opadu Of 


O O O O 00 EN O Na 


w 8 aktowym dramacie pod tytułem 


PORTER OTELU ATLANTIC 


pierwszym filmie europejskim, który zdobył í ocza- 
rował Amerykę. "o m o . w a m w m m m mwmw w m w 


| tETZTERTEZOYYZERYŁTATRENSPZLLNEŁLPSTYTTZENETLITZA 


Wwweugżen: Na skutek Bcznych życzeń udało się nam zatrzymać obraz „LNSMŁIEWW men MOREY” jeszcze 
„KREW za KREW“ w połączeniu z prologiem streszczającym 
wyświetla dziś tylko kino „ENBERE W.“ Początek o godzinie 625 i 850 wieczorem. 


I-szy obraz „NIBELUNGÓW” 
8919 


Lwiqzek Zad. Drukarzy WPOISCE | 


Okręg Bydgoski. 


Na mocy uchwały Nadzwyczajnego Og: I- 
nego Z-brania Drukarzy z dnia 14 marca rb. 
niniejszem skłaiamy 


serdeczne podziękowanie 


Instytatewi Wydawniczemi „Ridljołeka Polska“ 
R Bydgoszczy 


za książki ofiarowane dia naszej bibljoteki 


okręgowej. (6948 
Za Zarząd Okręgu Bydgoskiego 
W. Sławiński, |, Dembowski, 


przewodniczący. ; 


sekretarz. j 


Ą 6-iosiedzeniowy, możliwie używany, lecz f 
bardzo dobry i zdatny do użytku poszu- $ 
kiwany. Zgłoszenia pod „Wóz“ do Dzien- B 
nika Bydgoskiego. i6947 Ę 


Zenmmóbwiemie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Dzienemiic Bydgoski" na Eawwiecier 1925 r. za 2,36 zł wraz 
z opłatami pocztowemi. „Dzieniik* odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć 


pod poniższym adresem: 


Imię i nazwisko: 


Miejscowość : 
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Dana: 


odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 
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| Kawwiidi POCZÍOWYI. 
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podpis: mame m mA 


zarządu 
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Płaszcze damskie 


=== | meskie. ZE 


Lucjan Szulc 


jadalnie, sypialnie kom 
płetne kuchnie, łóżka 
leżanki i inne meble ta- 
nio na sprzedaż. Nowo 
dworska 7. (6922 


Nauka rozmaitych haf 
tów bezpłatnie. War 
| Sztet — reparacje w naj 
al krótszym czašie. Na 

długie lata gwarancia | 
| R. Janicki i Syn, Spia 
| deckich mr. 20. (6560 


lat 24 poszukuje posady 
urzędnika gospodarcze- 
go na mniejszym lub 
pisarza gospodarczego 
na większym, intensyw- 
nie pr wadzonym ma 
tku od 1 4 25r. lub 
później. Zgłoszenia pod 


|niem, przy ruchliwej u 
licy. nadający się na 
rzeźnictwo lub na każdy 
inny interes zaraż na 
sprzedaż. Zgł. M. To- 
fboiski. Nakło, ul. Halle- 
jra 116. (6912 
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Pray ime 
2uczni na stancję, do- 
bry dorm, troskliwa o 
pieka, okoiica ginag- 
zjura Ropernika Adres 
wskaże Dzien. Bydg. 


mieszkanie poszukuje 
bezdzietne małżeństwo 
Zgł. pod „G. G.'* do Dz 
Bydg. (6890 


Na sprzedaż 
magiel, maszyna west- 


A M : $ J zien. Bydg. 
Smaczne | bobra falska. maszyna do pra- «UL Długa nr. 55, ae Hs Bydg '8908 i 
domowe obiady, na żą- | lokata kapitału Domy |nia. 2 szkła do sera. Ka- 22840 Zamienię 
danie jarskie lub dje-|nieszkałne i handlowe | szubska 30. (6813 f Panienk moje 2 pokoje z kuch- Pokój 
| tyczne. Przy'muję za-|orzy wpłacie 7—15 tys. 3 Aka = to [918 w Łabiszynie na|do wynajęcia. Ul Kra- 
mówienia w tym zakre |zł., wile natychmiast do Bryczkę amicjica „SĘ rer ana |takowe lub 1 pokój z | kowska 6, II. 16915 
$ p TAE sad AW | objęcia za lto tye 2: gospodarską z fartucha: Kursy Driewctę KOBA | pracaćh be zuchaią A Bydgdsms A z 
© ra 4 fna s8>rzedaż. lagom j : a i e -Blis E TZE SR „pod , F. e % ; 
y ró ek Hiawd: È (6814 |Grundtke,  Bydgoszez eli yk A handlowe. Bliższe szcze. |do posług potrzebne | owych poszuktje po p nr okofj 


do Dzien Bydg. (6873 
zownia dawn Sperling. wne window 


Nakło przy dworcu. 
6692 


Pomorska 43. ~ 16998 góły Wysoka 10. 46737 | Kościuszki 54, II pietro. Į sądy. Zał. pod „Eeca' 


umebl. do wynajęcia. 
Isajewa. 6945 | do Dzien. Bydg.  '6815 (6 


Libelta 10. 
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Interesy Mai 3 iai SYST h Pokóż 
"e i : siewczyna SIENY pozo.e chną na Gi ; 
| z towarem lub bez, w do dziecka może się Poszukuję ją pokoje » kuchnią umebt. do wynajęcia 
| ajieps łożeni dla mej córki 16 letniej 
ko geja Aaaa! p Materace : imńżej | głosić Jan Heidner u! | 3, mej do wytczenią | (1795 wskaże Dz. Bydg | Grunwaldzka 102, Szpa” 
pe adr Ya Byd- nakładane i sprężynowe | po zacięgu z conaimńiej | Dworcowa 3. „ggą | miejsca y 6885 jer. (8942 


2 pusyłkami. potrzebny się gotowania. Łask. 
od 1 kwietna 1025 Zgł Sty H of dv Dzien Bydg. pod 
przyjmuje Zarząd Ma- ZEECYCEP |, Gotowame“. 16921 
jętnoś i Augustowo, po |Z Małopolski. umiejącej 
czta _ Maksymiljanowo | gotować poszukuje. Żał 
pow bydgoski. 16920 | Sypoiewska, Nowy Ry- Średni 
nek 81 ptr. (6902 | urzędnik sądowy, lat A 
'» ; z bletnią praktyką 
A Fomocn ków Baczność! "fkursem  ksiażkowości 
krawieckich i krawcową ak: 3 
sd Porządna siużąca z do |energiczny. pomysłowy 
poszukuję. tylko samo rze na 3ca z i ż-Tab róż 
dzielne siły. St Hernet | Premi świadectwami po | Tzyjmie zara k ta $ 
Jagiellońska 15.. 6917 | szukuje posady. Zgłosz Eigi posa ię sekre IE: 
z ka Bączyński, ui. Gołębia r a o S 
as dh ONI nadzo . M y 
Gospodyni -kucharka | or. 5 T dę zaufaną, najchętniei 
na stałą posadę potrze stałą z mieszkaniem w 
bna od 1. 4. 25 do pro Miode akimkolwiekbądźprzed 
wadzenia lepszegð pos | dziewczę. da! wszelkiej Siębiórstwia lub fabry- 
podarstwa kawa erskie. |pracy domowej potrze joe pask zgłosz „Par“, 
go w powiatowem mie-|bna Zgłostć się Nowy | poznan Aleje Marcin 
ście. Reflektuje się tyl | Rynek 3 1 „tr. 6901 |kowskiego mr. 11, pod 
ko na uczciwą i praco 58.368 *. :61U8 
witą silẹ w średnm] Kucharsa -gospodyni |° 
wiesu,obeznanązwszel [starsza uczciwa osoba 
kiemi oracami ' gos o- | mogąca się wykazać do Hody $ 
darstwa domowego. Slu | bremi świadectwami. | pomocnik z bianży da 
żąta do pomocy. Zg? potrzebna z dn 1 kwiet |likatesów poszukuje po- 
z dołączeniem fotogra jhia 25. w Krajowym Za: |savy od 1. 4. Uf. du Dz. 
iji i odpisem świadectw | kiadzie Niewidomych j bydg. pod , Rzetelny '. 
pod „T. T.“ do Dzien |w Bydguszezy, Krasiń 6:84 
Bydg '8913 | skiego 2. 69132 
Cukiernika Kucharka 
dla wyrobu koniektów Fryzżierka oszukuje posady od 1.4 
poszukuje natychmiast |do codziennego czesa ina wieś lub do Flutelu 
A. Rakowski, Kwiato jnia w dom może się za-jZgł Dworcowa 380 Do 
wa la. Zgł od 1—2 pojraz zgłosić. Adr. wska | mański. (6608 


na pakułach i indy:skie! 
trawie, bardzo tanio 
kanany pluszcewe od 100 
zł, leżanki od 43 zł 
począwszy poleca za go 
tówkę t ma raty Tapi- 
ternia, Jagieliońska 4 
drugie podwórze. (683) 


ERZE ęCz CO Zak aaa 
3 pokoje 

z kuchnią i ogrodem o- 
wocowo warzywnym na 
przedmieściu, blisko 
tramwaju dn wydzierża- 
wienia Wiadom Stary 
Rynek 20, skład obu 
wia 16884 


goszcz, Pomorska 43, 11 


się do S. Ruszkowskiego. | z 16929 


polsko - amerykańskiego | 


biura pośrednictwu K ; 
! r sotd C 
ul. Fertnana Frankem Genie 


iw Toruniu dwupiętro: 
wa w rynku, ź wolnym 
i skladem na parterze 
i pomieszkaniem ma ipie 
trze do sprzedania Zgł 
pud „S. W.* do Dzien 
Bydg 16839 


Pokój 
nmebi. dla lepszego pas 
na do wynaęcia. Sńia* 
deckich 29 I lewo /6399 


nr. la. Tel. $85, (3978 
mięsak Zk 


Dom | 

1 piętrowy, zajazd £ re- | 
Stauracją, jako letnisko 

z dużem ogrodem, bli | 

sko iasu, wody, ładne 
otoczenie, w tem jest 18 

| pokoi, 150 stołów, 600 
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Bi aszyna 
Singera nowa, z powo- 
du wyjazdu tanio na 
sprzedaż.  Śniadeck ch 
nr 26, Il p. orawo. (1882 
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Przralide 
z gotówgą 2—5 tys. zł 
przyjmę do przedsię: 
b'orstwa przemyslowe: 
handlowego jako wspól: 
pika. Zgł, do Dz. Bydy. 
pod „W R P.* (6865 


Deiecko 
do oddania na wlasne, 
chłopiec ur. 8 3. 25., ut. 
Jasna iŻ II ptre Byd- 
g Szcz Oko e. (6379 


Famienię 
moje 3 pokojowe miesz- 
kamie na ul. Sienkie 
wicza 51. parter lewo 
na więkeze od 4—6 po- 
kot. (6847 


Żułuzje 
okienne mieszkaniowe, 
krzeseł ogrodowych, | siedem, (105x200 sprze- 
kompletne urządzenie |don£ Gama 2, piętrc 
restauracyjne, przytem 6 | prawo. (6775 
mórg zemi z budynka 
Kilim 


mi dvbremi do sprzeda- 
2X3 sprzeda bardzo ko 


nia iub dzierżaw. Cena 
podług umowy. Piasec- | rzystnie. Kto? wskaże 
Dzien. Bydg. (6811 


Centryfuga 
i łóżko z materacem na 
sprzedaż. Ks. Skorurcki 
nr, ¿6 :6880 


Staty 
lokator poszukuje miesz- 
kania 7 lub więcej po 
kojowego w centrum 
miasta. . Of z podaniem 
warunków pod „L S‘ 
dv Deien. Bydg. 16861 


Mastyny 
do szycia Singera 75 
90 zł, krawiecka 160 zł. 
szewska długoram. 250 
zł, szewska słupkowa 
100 zł, gramofon z 4 
płytami 80 zł., lustra 2, 
8, 51 40 zł, ieżanka 40 
zł. kanapa 120 zł., 2 pie 
ce żelazne 15 i 55 zł, 
kuchenny piec westfal- 
ski 80 zł. Dom Han 
iiowy Górnoślązaków, 
Sniadeckich 6a 16840 


ki, Dworcowa 80. Na od- | 
powidź ! zł 


Zgubione 

apiery wojskowe na 
nazwisko Maksymil jazu 
Nehringa uprasza vę o. 
łaskawe oddanie. Trze: 
bień p. Koturaierz, pow. 
bydgoski, 6788 
| O O 

ławiadamianą 

że za żadna długi mego 
syna Antoniego Włodar= 


Kompletnie 
urządzuna syplaika na 
sprzedaż. 1 bo: ój du wy- 
|naęcia Adres wskaże 
Dz. Bydg. 16782 
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Ii W mieście powiatowem 

+ gdzie szkuły wyższe 50 
mórg oszennej ziemi, 20) 
łąki z torfem. dom o 7| 
pokojach z elektr.. inte- 
res kolonjany w- peł-| 
nym biegu, bndynki 
masywue pod dachów 
ką. inwentarz, 3 konie 


Of. do Dz. Bydg. pod 
PIB 16900 


szukając kupna domu. 
fabryki, majątku zgłosić 
] 
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ilieszkania 
2—5 pokoi z kuchnią i 
elektrycznością  puszu: 
kuje w bBydguszczy 3a- 


Sypialnie 
dębowe i damskie po 
koje mahoniowe sprze- 
daje bardzo tanio i na 


ilżukowe 
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daje się bardzo: rzyst- 
nie w bBydg.szczy „rzy 
ui. Bucianowo 6. Tele- 


stą i porządną od 1 kwie- 
tnia poszukuje Piechoc- 
ka. Bydgoszcz, Gdańska 


tys. zł, przy wpłacie 10 ABS U LĄ 
tys Piasecki, Dworco- 


wa 80. Na odpowidź 1 


na sprzedaż nowe dębo- 


Zgubiono 
we jadalnie i pokoje mę 


książeczkę wojskową na 


skie. Lipowa 2. (6761 | ton 329. (6781 nr. 143. 16876 Bezdzietne nazwisko Tomasza Wig- 
i złoty, rez rE TA | U poszuknje 1 sa Pr mok | 
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5 Pędy i SED SEWER PEA elegancko umebl. do wy- GA 
Oferty do Dzien. Bydg PWSZ EE Maszynista wAiuGi i 
pod „535* (6847 emsemwa_ Bydgoska wmszmssi inowamy poezy. | sca Zacisze 4 ptr | „y ile od 5GA 
ię — SRBE SS m wydan Dzien. Bydo. MESSA Aaea] |cz7aminowany  poszu- Fien 100 PS oraa > (6803 
pi e a een ERE Poznatsia 30 moda aareswsa | — Pokój | dwa ragze 
f na 18.0, ul Różańa 9. |mało używaną tanio sdb % 14 ilość cza a||że Dzien. Bydę. (6851 umebl. do wynajęcia j | 
' 16953 sprzedam. Kościuszki 50 pda > DE LŚ SIA) od q Załast. się od 5—7, Sie- dsżesiitwęso m | 
I ptr. prawo. (6804 W1 Of. nójarcu N/D Suniodzielna lanka 6 (dalszy ciąg|o szerokości przepusz- 
sw. > 6800 gospodyni poszukuie po | uł. Kałłątaja) (637 |czalnej 500—8 0 mmh 
3 male Rzeźni Miejskiej, i 
domk! z dużym ogro- Brennabor sady, najchętniej u sa- Refiektnję tylka na ma- 
dem, w tem interes Ko-| najlepsze wózki dziecię | Świnki morskie MOPS ROBSON Pokój szyny w dobrym stanie. | 


Łask, of pod „Samo 
dzielna 2* do Dz. Bydg. 
(633% 
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umebl. od 1. 4. 23, doł źgleszenie do (6803 


kak Jackowskie- „Jya ni ia”, Tuita 


lonjalny zaraz tanio na 


ce, spacerowe, sporto- 
sprzedaż. Lubólska 30 
art Be 


kupuje Miejska Praco- 
we nadeszły. Preyss 


wnia Bakterjo!logiczna, | joga ; 
| Chocimska 14, (638. ! Jagiellońska 70. 16890 
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DZIENNIK BYDGOSKI, sobota 21. 3.1925, 


W środę, dn. 18 III 25 r. o g. 6'/ zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza najukochańsza matka ś. p. 


ZS 3 


przeżywszy lat 70, o czem zawiadamia w smutku pogrążona 


ræ digän. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz */,2 z domu przy ul. Gdańskiej 165 na stary cmentarz. 
Osobmycia zeaawiadozaieńm mie wyszła sie. 
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Te którzy odprowadsiń-F$; 
na miejsce wiecznego pi 


MI Ściąganie pretensji fakże I 
regulowania Ww sprawach 
przerachowania dawniej- 
szych długów, 


przez M. Sass 
(SPA b. SŁ sekretere glowy. 


KUPIEC 
książkowy - biianzista, ostatnio kierownik większej 


birmy najchętniej w branży skór. 
Zgłosz. pod „Kierownik“ do Dz. Bydg. (6939 


drogie aam zwł? 

i svoczynku  mieodżułowanego nam meta 
„oj i ojca é a (6905 È 
„|jdózefa Kierońskiego | 

ja szczęgńłniej kajędzu dziekanowi Jaro E 
| Bóg szewakieniu, proboszczowi parafi "sh, $ 
joraz księśwm prefektom Pałkowsinemu RY 

yi Kozniow, jak równieź wszystkim meyja- È 

| jj ciołom, kolegom i znaj'mvm, stroskana K 


i ST g” Tow, Wzajemnych Ubezpieczeń 
d od Ognia | Gradobicia w POZNANIU 


przyjmuje ubezpieczenia od szkód gradowych. 

Największe towarzystwo gradowe w Polsce — 27,000 członków. 
Skutkiem czego korzystne wyrówannie ryzyk. 
Bezktonkurencyjnie niękie premie! 

System treęmji zasadniczej i dopłaty wyrównawczej lutego bardze 
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© warunki opłat. Specjalne umowy zawarte z Zjednoczeniem Producentów 
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M rodnma przesyła tą drogą serdeczne 


zawarte specjałnie korzystne umowv za zułoszeniem się bezpośrednio do Dy- 
rekcj Głównej w Poznaniu, Św Marcm Nr 61. 


Oddziały mut ubezpieczenia | wystawizjące polisy w Poznanin, 
uiiea KR ka 3%, w Grudziądzu, piac Z3g0 Stycznia 10, w Byd 
oszczy, ulica Dworcowa 73, w Ostrowie. Rvark 32, w Katowicach. el. 
Pad aja Xa, w Warszawie, wi. Mazowiecka 13, we Lwowie, ul. Diu- 
gosza l, w Krakcwic, ni. Straszewskiego 28 


i Reprezentacje przyjmujące wnioski: w Lesznie, ni. Wielkopołna 15, w 
Goseźnie. ut. Warszawska 3, w Tceruniu, ul. Pocztowa 2 róg Nowy Rynek, 
w Wnrnie, ul Jagiellońska 8, w Łodzi, ul. Dzłeina 1, w Lublinie, Krakow- 
skie Przedmieście 39, w Kaliszu, Stary Rynek t6, w Łucku, ul. Jagiellońska 58. 


| Przetarg na roboty budowlane, 


Kierownictwo Rejonu Inżynierji i Sape- 


rów w Toruniu ogłasza na dzień 15 kwietnia 
1925 r. przetarg nieograniczony na roboty: 
ziemne, żelbetowe, ciesielskie, dekarskie 


| Procatojeinit, do nestego di N DA 
| | towarów krótkich od 1 ewent, 15 kwietnia br. $ 
j m a 

| zielną modniarkę 

j która również obeznana jest z eksvedycją 
Zgłoszenia z życiorysem, odpisami świa- ® 


; dectw i podaniem nensji przy wolnym stole i 
i meszkaniu wpraszają ` 


| Giechrovvsici A Picrsłealc. | 
j Lipusz-Pomorze. 169:2 


Dzielni mechanicy 


Od 1. 4. poszukujesię | uczeni Ślusarze motorowi «w świadectwem 


szoferskim i kompl. świadectwami zaraz 
gospodyni, poszukiwani. | 6703 
zające stę ma dobrej | HItWonia metnów Jtdoynh STADIE, Rydymin, 


| kuchni i na od | 7 juai «gi „kB 
| pokojów,» Poszukujemy kilku uszni 


cji bielizny. Zgłoszenia : . 
PR TRTA (6197 dla modelarni, kotlarni i do robót żelazno- 


Maj. Kasprowo, |konstrukcyjnych. Zgłoszenia uprasza się 
poczta bata tele- |do Biura ruchu Bydgoskiej Fabryki Maszyn 
fon Sicienko 1, __ |Herm. Lóhnert Sp. AKC., Jenerała Bema 10, 

es 6680 


blacharskie, stolarskie, szklarskie i zduńskie 


| przy wzniesieniu nowego budynku koszaro- 
| wego dla 4 Pułku Lotniczego w Toruniu. 
Bliższe A o przetar ogłoszone 
będą w N. z dnia 21. II. i 5. IV. b. r. Pol- 
ski Zbrejnej w Warszawie, na dzień 25, HMI. 
b. r. w Monitorze Polskim, oraz wywieszone 


j 

EE 

) K e 
na tablicy ogłoszeń Kierownictwa Rej. Inż. ; ki 


Prezes Rady Nadzorczej hr. A. Żółtowski z Jarogniewic 
(6245 


i Sap., Magistratu miasta Torunia, Bydgoszczy. 
Grudziądza, Poznania i Wilna. i 

Kierownictwo Rejonu inż. I Sap. 
b. dz. 2364 25. 6918 


Zamiast T R A N wattych 1. Aaen R : 


ii JECOROL n mikisi 
znany ETP 

lat wieta A. BURO SSKIEGO 
Regestr. M. Z. P. Nr. 214 

Laboratorjum chemiczna Apteki, Warszawa, Marszałkowska 54 
k teiefon 13-19 (25238 
Sprzedaż w aptekach i skł. apteczn Wystrzegać się naśladownictwa. 
Uwaga I Wszystkie wyroby naszego laboratorjum są zaopatrzone 
H w czerwony podpis „A. Bukowski" i markę oehr.: trójkąt ze statywą. 


` Sprzedaż przymusowa. 


Dnia 21. 8. 25, o godz. 11 przed peł. 
będę sprzedawał przy ul, Dworcowej 77 
najwięcej dającemu za gotówkę: 


. 5 wezów roboczych 
_ i wózki ręczne i t.d. 


| 6930 Malak, kem. sądowy. 


Sprzedaż przymusowa. «s: Spółdzielnie Pryzierów I Berukurzy 3”-ż w BydGOSZCZY 


Bilans per 31 grudnia 1924 r. 6871 RW TZ REY ALEZ RER z 

| M BS, dnia i a br. A orim 11 yy TAN » 

rze ; sprzedawał w OSZCZ = A 

i firmie Ç. artwię przy ulicy Dworcowej Za iG Uh ĘBURÓ © rmy n 

pr. 72 najwięcej dającemu i za gotówkę p Ka r m : 

f Tonbaok, 1 maal, (regał 1 tafadłam, |- 5| | Ray boeme) zara wszelkie ziemiopłody. | 

wadę : F 

1 szafą to rzeczy, 1 tabiieg | 1 płaszcz zimowy. AA Rebay miae * astare zanmgg: i 

Preuschoit, kom. sad., Bydgoszcz, Suiadeczich 26 ! 10—11 Towarów 1916 1650 | 43 i - : Ę 

KEZEIT PUMICZNY. |. | ao” maj *| węgle, sztucznenawozy | 
'.. W sobotę, dnia 21 ili br. sprzedawać 8 41 8,41 


Czysty zysk : 
\ | 2270/59] 2270 |59| 1650 [43] 1650 | 48 | 
Ilość ezłonków ..........e..e...e o 22 A 
Bydgoszcz, dnia 2 marca 1925 r. 


Rada Nadzorcza: Je 
M. Adamski. St Gniatczyk. S. Ronowicz. ŒE. Uthke. St. Wilczyński. 


Zarząd: ` 
Roman Chorobiewski. Maksym. Zew icki 4 
słynnego filmu wytw. First Na 


Tri 


Wymieniamy zboże na mąkę. 


„Rolnik q Trzeciewcu sp. Roln Handi. z0.04p. | 


Telef. Kotomierz 20 i 21 (6362 | 
z ersicizianitenwm wy KaaoodapunniEkzUn. 


mię będzie na podwórzu fy F. Wodtke, 
| ui. Gdańska nr. 131 spadek po zmarłej 
| Æ. Schulz 


| Całkowite urzadzenie mieszkaniowe 


ma 2 pokoje i kuchnię. 7 
8870 F. Bloch, kurator sądowy. 


Ez ZE PRA W Di. 


Ignacy Budziński. 


\6S | Ehińska 
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